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Kraków 23 lipca. 


Z Żydami galicyjskiemi niepowodzi się cen- 
tralistom. Nietracąc jeszcze nadziei w skutek 
agitacyi Centralwahl komitetu lwowskiego, za- 
czynają już oni miotać obelgi na starozakon- 

~ , mych, mianowicie krakowskich i wydatniejsze 

osobistości, które paraliżują wszelkie zabiegi 

~ €entralistyczne. 

| O sojuszu z Rusinami mniej dotąd słychać 
niż to dawniej bywało; mniej niż zwykle spo- 
tykamy w opiekuńczych pismach wiedeńskich 
tyrad pełnych współczucia i troskliwości dla 
uciśnionego przez szlacheckie polskie rządy lu: 
du ruskiego, mniej także rachuby, że stron- 
nietwo Śto Jurców przybędzie do parlamentu 

| na odsiecz centralistom. 

Czyby to umiarkowanie wypływało z po- 

į tzucia, jak niebezpiecznem dla Austryi może 
być to igranie z przywódzcami stronnictwa 
tak wyraźnie chylącego się do Rosyi? O ta- 
kie skrupuły nieposądzamy centralistów, któ- 
rzy w Czechach niewahają się straszyć naro- 
doweów Prusakami, a gotowi sprzymierzyć się 
z największymi wrogami państwa, byle tylko 
sobie zapewnić zwycięstwo wyborcze. Lecz so- 
jusz Rusinów, choćby najpowolniejszych do- 
tychezas,. choćby najbardziej nienawistnych Po- 
lakom, mógłby być nader niedogodtym w par- 
lamencie, w którym sprawa rozstrzygać się 
będzie między Niemcami a Słowianami, gdzie 
już nie jak dawniej kwestye narodowe i autono- 
miczne; nie sama sprawa galicyjskiej rezolucyi, 
ale w razie zwłaszcza przyjścia Czechów i Mo- 
rawców na tle szczepowości może się rozwi- 
nąć ogólna kwestya federalizmu, i staną na- 
przeciw siebie dwa obozy germanizacyjny i sło- 
wiański. 

Dobry był p. Janowski z dwoma włościań- 
skiemi towarzyszami, kiedy ostatni ze Słowian 
Polacy opuścili Radę państwa, aby nietylko 
nieobecną Galicyę, ale wszystkie nieniemieckie 
ludy Austryi, jakby na pośmiech reprezen- 
tować. 

Niewygodni by jednak być mogli ci sami 
sprzymierzeńcy z Galicyi w innym składzie 
Rady państwa, tem bardziej, że i pomiędzy Ru- 
sinami coraz więcej podnosi się głosów za kie- 
runkiem federalistycznym , i jeszcze niewiado- 
mo, czy Świętojurcy nie postradali zupełnie 
miru w swoim obozie, i czy czasami pomimo 
sojuszu centralistów z Rusinami niewyszliby 
deputowani ruscy dalej w federalizmie i sło- 
wiańskim antigermańskim antagonizmie posu- 
nięci, niźli deputowani polscy, przeciwko któ- 
rym mają: być użyci. 

Kłopotliwemby również było stanowisko 
Świętojureów wobec zgromadzonej braci sło- 
wiańskiej, gdyby przybyli do Wiednia na po- 
pieranie germanizmu i centralizacji. 

Nie należy jednak, zbyt wiele liczyć na te 
względy zmienionego położenia. W walce wy- 
borczej w kraju trzeba się mieć na baczności, 
aby intryga znanych agitatorów nie wywoły- 
wała- na nowo społecznego rozdraźnienia, i 
aby Świętojurcy cofając się na chwilę z pola 
panslawistycznego, nie powrócili na właściwe 
sobie pole serwilizmu i biórokrącyi. 


Część literacko-artystyczna. 


ALEKSANDER MANZONI. 


Przed kilką tygodniami zmarły włoski poeta, w 
wiekową EZ ósmym roku życia, uwieńczony pół- 
nifesto ala Coo o Aroa trumny cała Italia ma- 

sło był u na JA jedność. Aleksander Manzoni, 
pożyć jai: Nara Pism swoich znany; tylko ro- 
Napoleona I) daty g0 pink ace aa 
n * E RA © ać w wątpliwej wartości 

um , dyniec skrećlił odwiedziny 
swoje w domu posty, zbyt przelotne, aby nas za- 
poznały z osobą. Dziś, kiedy ziemi: pokryła poetę 
i człowieka, warto bliżej patrzyć się tej sym- 
patycznej postaci, która, odkąd ją opuściło. życie 
urosła i upomina się 0 cześć dla siebie. i 

Znakomite. pióro p. Marc-Mónnier skreśliło wła- 
śnie wizerunek Manzoniego w Revuo des deus: Mon- 
des; za tym przewodnikiem idąc, podamy niektóre 
rysy z jego życia, te właśnie, Co najlepiej. fizyono- 
mię i charakter oddają. Nie jest to panegiryk, lecz 
studyum nad człowiekiem reprezentującym ducha 
wego narodu, ma. się rozumieć nie tym fuszerskim 
krojem, jakim się ten objawia we Włoszech, w bie- 
żącej chwili — lecz reprezentującym to, co w naj- 
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szląchetniejszych sercach i charakterach spoczywa | Zwłoki spoczywały na białej 


na dnie. 


W każdym razie utrudnione to położenie 
sztucznie utrzymującej się frakcyi przemawia- 
zwykle imieniem Rusi, daje najlepszą spo- 


T, s "a liącej 
ierpnia do 30 Września „ 4 A obność do zawarcia w wyborach szczerego 


sojuszu z tem stronnietwem ruskiem, które od 
lat kilku dąży do pojednania i zbliżenia. 

Niestety, sejm krajowy nie znalazł na osta- 
tnich tak dorywczych i krótkich sesyach do- 
syć czasu do załatwienia wniosków ś.p. wice- 
marszałka Ławrowskiego, niemniej jednak zło- 
żył on dowody swej gotowości do ustępstw 
na rzecz języka ruskiego. Stronnictwo ugo- 
dowe ruskie po stracię swego przywódcy, 
miasto słabnąć, widocznie rozwija się i zy- 
skuje wpływ. 

Polem ugody i rozjemstwa, nie są tylko 
paragrafy ustaw i pisane programata, potrze- 
ba, aby ta dążność przeszła w życie społe- 
czne i objawiła się tam, gdzie dotąd docho- 
dziło do największej waśni, w agitacyi wy- 
borczej. | 

Ztąd też porozumienie polskich i ruskich 
wyborów w kilku powiatach wschodniej Gali- 
cyi, kompromis zawarty w Tłumaczu, pierwsze 
zebranie wyborców w Przemyślu, tą myślą 
zgody plemiennej. natchnione, Są najpomyśl- 
niejszemi symptomatami. 

Nic nie ma zgubniejszego nad zbytnią gor- 
liwość w ruchu wyborczym, jaką niejednokro- 
tnie wyborcy polscy wobec Rusinów grzeszyli. 
Kompromis wymaga ustępstw, a rozumne u- 


stępstwo to często więcej niż zwycięztwo. Ru-| 


sini też w danej chwili nie tyle dbają * licz- 
bę swoich reprezentantów w Radzie państwa; 
gdzie uznają wspólność zupełną interesów au- 
tonomicznych z resztą mieszkańców Galicyi, 
ile o zapewnienie pewnych praw swego języ- 
ka w szkole i rządach autonomicznych: 
Kompromis polskich i ruskich wyborców 
tyle pożądany, może zatem być ter łatwiej- 
szym, że nie będzie w nim chodziło o same 
wybory, ale o poparcie pewnych wymagań na- 
leżących do zakresu sejmu krajowego. W Ra- 
dzie państwa nie będzie też wytaczana spra- 
wa galicjjska, czasy rezolucyi minęły. Z ger- 
manizacyą i centralizacyą przyjdzie tam spo- 
tykać się na ogólnem polu konstytucyi i pań- 


stwa. Zgoda przeto na ogólny program polityki | ką 


państwa nie natrafia na trudności wewnętrzne, 
skoro tylko Rusini okazują wstręt do centra- 
lizmu. Zgoda ta jest tylko niemożebną z te- 
mi żywiołami, które są już doświadczone z 
ciążenia do Rosyi i z wysługiwania się Wie- 
dniowi, wszystkie zaś odcienia stronnictw ru- 
skich, stojące na gruncie polityki rakuskiej i 
dające rękojmie wierności dla unii kościelnej, 
winny znaleść ze strony polskich wyborców 
'braterskie uczucia i rękojmie wspólnego dzia- 
łania nie tylko w Radzie państwa w kwestyach 
konstytucyi i ogółu monarchii dotyczących, 
lecz i krajowych, pojednania i rozjemstwa 
plemiennego do kompetencyi sejmu należących. 
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KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Z Sądeckiego 21 lipca. 


(X) Korespondencye z Krakowa i innych okolic 
kraju wspominają o szerzącej się coraż bardziej 
cholerze. Nikt jednak nie wziął za pióro, aby 
skreślić rzeczywisty stan naszego powiatu, powiatu, 
w którym pierwsze objawy tej strasznej choroby 
objawiły się już na wiosnę bieżącego roku. Wten- 
cząs twierdzono w kołach 
lera występuje sporadycznie 


kompetentnych, że cho- 
i że nie ma najmniej- 


żęta krwi królewskiej, Ciało prawodawcze, ministe- 


rya, wszystko to z urzędu, wraz Z deputacyami 
wysłanemi z pa? cji z a i in- 
nych korporacyj, było na pogrzebie. Krocie przy” 
byłych ledio mieścić mogła katedra Medyolańska. 
Miasto powiewało tysiącami chorągwi; uroczystość 
ta nieskończyła się w jednym dniu; owacye prze- 
ciągały się w nieskończoność : jedną z ulic ochrzczo- 
no zaraz nazwiskiem poety, teatr nazwano Manzo- 
ni; otwarto suskrypcyę na mnik „dla wielkiego 
Lombarda“ gmina cnciała kupić dom „gdzie mie- 
szkał i zamienić go na muzeum literackie ; Floren- 
cya dopominała się < jego zwłoki, aby je umieścić 
w Santa-Croce obok Danta, Galileja i Machiawellego. 
Dzienniki brzmiały imieniem Manzoniego ; broszury 
codzień rodziły się jak pieczarki, a co poematów, 
a co sonetów posypało się! Niejeden poeta, który 
szanując się niechciał śpiewać w tym niesfornym 
zgiełku, bywał napastowany publicznie — gwałtem 
wciskano mu lutnię, i kazano Śpiewać, jak zwykle 
każda nastrojona i wyśrubowana demonstracya nie- 
obejdzie się bez przesady, tak i ta się nieobeszła. 


Lecz mniejsza o to, kiedy jedność włoska znalazła | 


się przy trumnie — poety. i 28 
FA absolt damia Wo sprzeczność owej demon» 
straeyi tak buńczucznej i wrzaskliwej z prostotą 1 
skromnością człowieka, który Się przeniósł do in- 
nego świata. Kto widział pokój, gdzie ducha od- 
— niespotkał tam żadnej pompy Światowej. 
kapie — zmarły trzy- 


na piersiach krucyfiks, a dwa kandelabry sta- 


Około trumny poety zbiegła się cała Italia: ksią- |ły około łóżka. Qbsżerny pokój miał żółte papie- 


| podrażone, 


|porachowano na 


szej obawy przed epidemią. Jak dalece zapatry- 
wania te były uzasadnione, świadczą zdziesiątko- 
wane wsie od Tylmanowy wzdłuż doliny Dunajca 
po Wojnicz i Brzesko z jednej, okolice koło Pi- 
wnicznej, Nawojowej i Żegestowa z drugiej strony. 
Na czele jako punkt środkowy stoi miasto N. Sącz, 
które już od trzech przeszło miesięcy co dzień li- 
czne ponosi ofiary. Faktem jest, że cholera po- 
czątkowo wybuchła na granicy węgierskiej, „około 
Leluchowa, a to między robotnikami pracującymi 
przy kolei żelaznej. Gdyby wtenczas Rząd był się 
zajął energicznie stłumieniem zarazy, postawił ści- 
sły kordon na granicy i podróżnych poddał ścisłej 
kwarantannie, niezawodnie zaraza nie mogłaby się 
była rozszerzyć do tak olbrzymich rozmiarów 1 kraj 
cały na tak wielkie nie byłby narażony nieszczę- 
ście. Wszakże kiedy się pokaże zaraza księgosu- 
szu lub śledziony, to zaraz wychodzą okólniki na- 
kazujące warty chłopskie, każdy przejeżdżający 
ścisłej poddany bywa rewizyi, a c. kr. Namiestnictwo 
urzędowe ogłasza wykazy, gdzie i wiele sztuk by- 
dła zachorowało lub zdechło. Czyż ludzie mniej 
humanitarnemi cieszyć się muszą prawami, jak ród 
ezworonożnych i rogatych?! Dzisiaj niestety, środki 
małe już nie wystarczą, bo starozakonnni uciekając 
z miasta, rozwlekli zarazę na wszystkie strony, do 
czego niezakazane jarmarki także nie mało się 
przyczyniły: Głód i nędza panująca W górach po- 
tęgują zarazę, a © środkach, aby nędzy zapo- 
biedz, nikt nie pamiętał. Jeszcze w maju b. r. 
żądał Wydział sądecki 100,000 zły. na pierwsze 
potrzeby zagrożonej głodem ludności, ale dostał 
tylko 16,000, kiedy inne powiaty, o wiele mniejsze, 
dostały trzy 1 cztery razy. większe zapomogi. 
Żniwa w górach ledwie za miesiąc się rozpoczną ; 
czem do tego czasu ludzie biedni żyć będą, . pyta- 
nie, na które niech ci odpowiedzą, co w 
maju każdego: roku zbierają daty 0 spodzie- 
wanych urodzajach, według tego układsją horoskop 
przyszłego wywozu za granicę. Rok ten niewiele 
lepsze jak przeszły przedstawia nadzieje — żyta 
ziemniaki zgniły, a owsy ten główny 
artykuł górskiej ludności ledwie kilka cali odrosły 
od ziemi, — należałoby zatem wcześniej pomyśleć 
o zaradzeniu przyszłej potrzeby, jeżeli się niema 
powtórzyć tegoroczna katastrofa. 

Na domiar złego brak u nas lekarzy, tak że 
wsię są bez żadnej opieki; gdyby przynajmniej w 
dzięnnikach ogłoszono, jakich środków używać na- 
leży przy ratowaniu chorych — to w każdej wsi 
znalazłby się pewnie ktoś, któryby te środki spro- 
wadził i chorych ratował; takie ogłoszenie przy- 
czyniłoby się niezawodnie do uspokojenia strwożo- 
nych umysłów, wyratowałoby może wielu przy u- 
miejętnym ratunku od śmierci, a tem samem stłu- 
miłoby zarazę. Niech panowie lekarze podzielą się 
swoją wiedzą przynajmniej w tym wypadku z Lai- 
mi, a może wspólnemi siłami udałoby się zaże- 
gnać złe, które tak srodze kraj nasz nawiedziło. 
Od rządu zaś mamy prawo” wymagać, aby użył jak 
najenergiczniejszych środków celem stłumienia epi- 
demii, aby się postarał o potrzebną ilość lekarzy, 
o porządną policyę zdrowia , 0 urządzenie szpitali 
po wsiach, słowem o środki, jakich w tak wyjąt- 
kowym razie ustawy użyć mu dozwalają. Wpraw- 
dzie policya zdrowia należy do własnego zakresu 
działania władz autonomicznych, ale te ani nie 
mają odpowiednich środków wykonawczych, ani 
materyalnych, ażeby skutecznie działać mogły, ani 
też jak to ma miejsce m api pieca daj 
pojmują całej grozy położenie > a tego ni s 
Sihen <odwełanis ias takich do własnego zakre- 
su działania, bo cholera interpelacyi paragrafów 
się nie zlęknie, ani pomoże ożenie kary w myśl 
$ 102 ust. gmin, tu na straszną chorobę, wyjątko- 
wych a radykalnych używać należy środków i te- 
go od Rządu wymagać i spodziewać się mamy 


prawo. REŻ 
Wieden 22 lipca. 


Deutsche Zeitung, Stojące 52 straży interesów 
narodowo-niemieckich, wyrzekła dziś w artykule 
wstępnym słowo prawdy; UE: iż nie pojmuje 
walki przeciw stronnictwon» bą orok ba ź 
politycznym, bo nie jest tego Z pa na narodo- 
wość lub wyznanie polityczne & konsvy cya wy- 
kluczają się nawzajem, po można należeć do stron- 
nictwa narodowego lub ultramontańskiego a nie 
być wcale przeciwnikiem konstytucyi, czyli innemi 
słowy — w duchu wspomnionego dziennika — że 
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orskiego w kamienicy księcia Jabłonowskiego i handel papieru Z. J. Wywiałkowskiego 


wnym, tudzież wszystkie urzody 


„ Amioni Piątkowski, p 


Ferdinande-Strasv6 Na 


r. 38. 
Faubourg Poissoniere ` 
burgu, Frankturcie 


| Vogis — w Wiednia 7. 


można być dobrym Niemcem a uznać konstytucyę, 
bo konstytucya nie wymaga, aby wyrzekano się na- 
rodowości. Gdyby to dzienniki słuszną tę zasadę 
uznać chciały, ilekroć jest mowa o narodowościach 
nie niemieckich. Narodowość polska lub czeska, za- 
sady konserwatywne katolickie a konstytucys, to 
podług dzienników tutejszych pojęcia, niedające się 
pogodzić ze sobą. Nie widzimy powodu, dlaczego- 
by ktoś niemógł być dobrym Polakiem lub Cze- 
chem a zarazem uznać konstytucyę a zwłaszcza 
stąć na gruncie konstytucyjnym. Przeciwnikami 
konstytucyi nazwać należy tylko tych, co unikają 


Nr. 33. — Zaś tylko Ogłoszenia: w Wiedniu 


n. Berlinie, Lipuku, Bazylei | ] 
Aay Wollioiłe Nr. 2 i R. Mome, Beil (Szwajcarya) i Wrocławiu pr. 


nachium i Norymberdze p. Budolj Mosse — W 


Rok 1878. 


od l. 444; Ksiyparnia 
iej, handel Marysne 


ulicy. Gro 
ta EE WZ w Rynku _głó- 


M, sada y pocztowe austrygckie, — Ogłoszenia (lnseraty) wszelkiego rodzaja 
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umioszczenie 8 centów, za 
następne E 5 ont., oraz za opłatą należytości stemplowej po 30 cnt. od 
płata w Krakowie. Prenumoratę i Ogloszenia 

placu Kaleta od l: 31.. W 


każdorazowego ogłoszenia: Wy- 
we LWOWIE w Ajencyi „CZASU* 
. A. ik, Wolizeile 29 i w Era- 


ny pułkownik Wine. Rapskowskt, 
Walińsch ganie Ne. 10, w Ham- 


DNIU 


i ANGLIĘ w Paryżu 


Beilorstktte 2. — w Berlinie, 


H 
€ burga, Mo- 
cie nad Menem p. G. L. Dawbs ci Comp, 


nie polityczne nowego gabinetu. Oczekują więc tu 
z niecierpliwością mowy deputowanego 


y wośc. z Legnano, 
by się dowiedzieć planu przyszłćj działalności no- 


wego rządu. 


Wprawdzie la Nuova Roma powiada, wczoraj 
z pewną emfazą, „że ministeryum nowe nie mogło 
nosić na sobie charaktęru politycznego, ale czysto 
miejscowy, administracyjny, bo z dniem 20 wrze- 
Śnia 1870 znikły dla Włoch wielkie polityczne kwe- 
stye,* ale nie wszyscy temu wierzą, nawet z jéj 
własnego stronnictwa. Owszem dzienniki śledzą z 
niewykle natężoną uwagą za biegiem europejskićj 


podstawy legalnej i domagają się praw swych lub| polityki; zajmują się mą dzisiaj daleko więcćj niż 


zmian konstytucyi po za obrębem parlamentu. W | kiedykolwiek. Stanowisko 


Anglii lub we Francyi nikomu jeszcze na myśl nie 
przyszło nazwać opozycyą przeciwnikiem konstytu- 
cyi, dlatego iż dąży do jej zmiany. Pod tym wzglę- 
dem wyznanie, jakie zrobiła Deutsche Zeitung, jest 
cennem, i nieraz wypadnie nam przypomnieć jej 
takowe. Ale tutaj panują inne zapatrywania, gdy 
idzie o Wiedeńczyków, a inne, gdy idzie o inne 
narodowości. Cóżby n. p. tu powiedziano o żydach, 
gdyby przy wyborach odłączyli się od chrześcian; 
tymczasem poczytują za grzech żydom krakowskim, 
ponieważ postanowili wybierać zgodnie z ludnością 


Francyi wyraźnie spać 
im spokojnie nie daje. Co dzień czytać można ob- 
szerne komentarze nad wypłatą wojennćj kontry- 
bucyi, ustąpieniem Prusaków z Belfortu, nad sta- 
nowiskiem, jakie Francya zająć napowrót może w 


Europie. Nawet parada wojskowa dla Szacha per- 


umysły iżalianissimów, 8 CO 
szczególnićj uderza, to że rządowe organa daleko 
bardzićj wyglądają zatrwożone, niżeli dzienniki 0- 
pozycyjne. P. Keudel podobno uspakaja sfery ofi- 
cyalne, ale to nie prawdopodobna, by chciał bardzo 
wspierać nowy gabinet. To tylko pewna, że kiedy 


skiego niepokoi tutaj 


chrześciańską, warując w ten sposób najlepszy swój | jego koledzy na urlopie, on,sam pilnie studyuje 


interes, boć przecież minął czas kandydatów wyzna- 
niowych. 

Także Vorstadtzcitung wyraża przekonanie, iż 
pogodzenie się rozmaitych stronnictw polega na 
kompromisie wzajemnym, nie na poddaniu się je- 
dnego stronnictwa pod drugie. Widać, iż dzienniki 
znają się na zasadach słuszności, gdy im idzie o 
interes własnej narodowości lub własnego stron- 
nictwa. 

Volksfreund jak się zdaje, nie był tłumaczem 
myśli kardynała Rauschera, kiedy pisał przed ty- 
godniem o usiłowaniach u dworu względem połą- 
czenia władzy „w jedoym ręku*, albowiem od te- 
go czasu dziennik ten z wielką wytrwałością pra- 
wie codziennie zaprzecza wszelkim pogłoskom o 
grożącem  przesileniu gabinetowem lub  polity- 
cznem. 


tutejsze stosunki, i dla tego. też jeden rząd pruski 
powiadomiony jest szczegółowo i dokładnie o pra- 
wdziwem położeniu rzeczy w Rzymie. 

P. Vigliani nowy minister sprawiedliwości i 
wyznań rozpoczął swą działalność od mianowania 
p. Vegni ekonomem. jeneralpym wakujących po- 
sad duchownych. Rząd włoski zabrawszy i sprze- 
dawszy dobra kościelne, wyznaczył biskupom i pro- 
boszczom bardzo małe pensye, : dla których pozo- 
stawił nietknięte duchowne dochody,. pod admini- 
stracyą jednak cywilną i rządową. Gdy zaś waku- 


je przypadkowo duchowna posada, persyą wyzna - 
czoną rząd zabiera dla siebie. Tych. posad waku- 
jących w tćj chwili jest mnóstwo, bo rząd wbrew 


zatwierdzonemu przez parlament prawu rękojmi 
nie chce uznać biskupów mianowanych w ostatnich 


czasach przez Ojca Świętego, ani kanoników mia- 


Wiadomość, jakoby klerykalny okrąg wyborczy | nowanych przez tych biskupów. Niedozwala im mie- 
ofiarował p. Stremayrowi mandat do Rady pań-|szkać w pozostawionych dla tego użytku pałacach 


stwa, jest zmyśloną. „Przeciwnicy 
pogłoskę, chcąc przeszkodzić kandydaturze p. Stre- 
mayra w dotychczasowym jego okręgu wyborczym 
w Leibnitz w Styryi. 


jego rozrzucili tę |biskupich, i nie wypłaca im wyznaczonćj pensyi. 


Dla administrowania zaś temi dochodami minister 
sprawiedliwości i wyznań mianował p. Vegni e- 


konomem jeneralnym. Ale ten sam p. Vigliani 


Szach perski zląkł się cholery. Wysłał lekarza |w mowie, ; którćj wyjątki przytaczahśmy w osta- 


angielskiego do Wiednia na zwiady, aby dowie- 

dzieć się, jaki jest stan zdrowia tutaj. Nie wątpi- 

my, że lekarz jego będzie w stanie udzielić mu 

najbardziej uspakające wiadomości, bo o cholerze 
„tu mówi 


prz mówić. 
Król wirtemberski opuścił dziś Wiedeń. 


Szym 19 lipca. 


I tutaj zaczyna się la saison morte. Parlament 
odroczony, nowe ministeryum jak może najciszćj 
rozpoczyna swoją działalność, a kto może ucieka 
przed miejską spiekotą za granicę, albo na wieś, 
w góry rzymskie. Przybył z Wiednia Finali no- 
wy minister rolnictwa i handlu, złożył we Floren- 
cyi przysięgę i przyłączył się w Rzymie da swych 
nowych kolegów, ale na tem się też i kończą wia- 
domości o czynnościach nowego gabinetu. Nawet 
ministeryalne organa nie mają nic do doniesienia. 
Gabinet zebrał się po raz pierwszy w dawnem kla- 
sztorze Santa Maria sopra Minerva, który dzisiaj 
zajmuje jego prezes a zarazem minister skarbu, 
ale albo narady były tak ważne, że publiczności 
nic się z nich dostać nie mogło, albo też były tak 
ogólne, że dzienniki nic o nich nie piszą. 

P. Minghetti od r. 1860 reprezentował w Izbie 
Bononią, ale w przeszłym roku wyborcy kraju ro- 
dzinnego nie uznali go godnym swego zaufa- 
nia i poprosili o zrzeczenie się mandatu na ko- 
rzyść innego deputowanego, który zasiada w opo- 
zycyi. Ale ponieważ rządowi bardzo chodziło o to, 
by nie stracić za sobą głosu dawnego prezesa ga- 
binetu i przyjaciela Cavoura, postarało się o wy- 
szukanie powolnego sobie koła wyborczego, które 
za swego kandydata przyjęło p. Minghettego. Tym 
to sposobem dzisiaj Minghetti jest deputowanym z 
Legnano w Lombardyi. Nowy prezes gabinetu ma 
w tych dniach tam pojechać, by zdać rachunek 
swoim elektorom, ze swych czynności, a zarazem 
powiedzieć mowę, któraby mogła służyć za wyzna- 


e Z 


Śłuszne to i prawdziwe; wszakże we 


Niezgrabny fanatyzm, kiedy chce kogo 


i wszystkich 
S agaito nie mu innego nie 
karb zasługi, tylko że był pa- 


tnim liście potępiał bardzo silnie nietylko takie 
postępowanie rządu, ale w szczególności instytucyę 
ekonoma do wakujących posad ducho- 
wnych. „I nietylko, mówił, że ekonomowie zo- 
stawiają wiele rządowi do życzenia, ale bez wąt- 
pienia przedstawiają oni niewolę nałożoną 
przez państwo na kościół. Nie wchodzę,czy 
ta instytucya była potrzebną i pożyteczną dawnićj, 
przy innych zupełnie stosunkach, ale to pewna, że 
przy dzisiejszym systemie wolności ostać. się. ona w 
żaden sposób nie może.* Czy p. Vigliani zapom- 
niął to co mówił przed dwoma laty, czy też p. 
Vigliani minister czuje się w obowiązku ina- 
czój myśleć i działać, niżeli p. Vigliani sena- 
tor? 

Jak Minghetti nie mógł znaleść ludzi, którzyby 
chcieli razem z nim składać gabinet, tak teraz nie 
może dla nowych ministrów znaleść sekretarzy je- 
neralnych, chociaż jest to posadą nadzwyczaj wy- 
godna i korzystna. Wszyscy czują, że nowe mini- 
steryum nie silnie zbudowane i że nie warto na 
niem swoich nadziei opierać, Nie przemawia to 
bardzo za bezinteresownością stronników rządowych, 
ale to nie sekret w jedności włoskićj, że consorte- 
ria nie lubi darmo krajowi służyć. Guerra od- 
mówił sekreataryatu jeneralnego w ministerstwie 
sprąw wewnętrznych, Casalini. w ministerstwie 
skarbu, Pucioni w ministerstwie sprawiedliwo- 
ści. P. Minghetti nie chce też brać całćj odpo- 
wiedzialności za stan finansowy królestwa i pra- 
gnie podobno podzielić się swym ciężarem z kim 
innym. Idzie więc o podzielenie ministerstwa skar- 
bu na dwa ministertwa osobne, czyli o utworzenie 
nowego ministerstwa. Na to potrzeba jednak po- 
zwolenia Izby. Przed listopadem więc nie może być 
mowy o tćj reformie, która na pewno nie poprawi 
finansów, ale za to nowe pociągnie za sobą wy- 
datki. 

Fanfulla podaje ciekawą statystykę podatków, 
opłacanych w Rzymie przez znaczniejsze zakłady i 
prywatne majątki. I tak La Banca lIialo-Germa- 


tryotą. Manzoni był niewątpliwie bardzo dobrym 
chcą przyznawać. Jaka to radość w obozie libe- 
cocha: 


poprawna!“ 


Mnóstwo różnych aluzyi znajdują dziś w chórach 
Podobnie jak dawniej, póki Lom- 
bardya była pod panowaniem Austryi, chciwie wy- 
najdowano miejsca dające się stosować do sytua- 
ŻĘ W giska zwykle umysły s naprężone, słuch 
staje się nadzwyczaj czujnym, oko postrzegającem; 
ztąd lada słówko nabiera podwójnego zd) 
najobojętniejszem powiedzeniem wietrzą jakąś 
złośliwość, przytyk dany rządowi, a choć się jaki 
patryotyczny frazes stosuje do Greków lub Rzymian, 
biorą go za wyraz swych własnych uczuć. Man- 
zoni jednak nie należał do rzędu pisarzy walczą- 
cych krytym sztychem. Tego rodzaju fortele nie 
zgadzały się z jego sumiennością, i że tak Pre: 
w 


RE à ówczas we |śladowanie. 
aciągane anachronizmy, uchodzące wów: Ze |umiał zachować w .obec obcej władzy 


jego tragedyi. 


pod 


my, rycerskością historyka; nie bawił on się 
Włoszech za dozwoloną figurę retoryczną. 


tego wątpić można, czy kiedy. 


rałów, jeżeli przetrząsając jego najdawniejsze pi- 
sma, znajdą tam ustępy dające wodę na ich młyn, 
jak owa strofka sonetu, gdzie Italię nazywa ma- 


„Jęcząca pod jarzmem barbarzyńców , uciskasz 
swe własne dzieci, a potem płaczesz nad swoją 
dolą i błędami, zawsze pokutująca i zawsze nie- 


Spuszczo rzyłbicą nie stawał <w szrankach ; dla 
nić” mona. czy kiedykolwiek należał do 


jakiego z licznych spiskowych stowarzyszeń. Dziś 


Włochem i to od najmłodszych lat; atoli daleko |jednak chcą mu przypisać ro lityczaą, utrzy- 
mniej brał udziału: we wszystkich szaleństwach, | mując że w r. 181% przez ima tygodni acz! e 
jakie na karb patryotyzmu. robiono, niż dziś mu | królestwo Włoskie, które Murat chciał utworzyć. 


Zaczął nawet pisać Canzonę na, cześć. proklamacji 
z Rimini; ale pióro jego Boa Rowi nić bigott 
austryacki. Ledwo pięć strof napisał, kiedy Mu- 
rata wraz z królestwem Włoskiem zmiotła Austrya. 
Pózniej w r. 1821 był przyjacielem Silwia Pellico 
i innych więźniów Szpilbergu. Czy z 10m1 razem 
spiskował, jak chcą dzisiejsi biografowie? Zapewne, 
do pewnego punktu; ponieważ w owym czasie kon- 
spirowano na rozmaity sposób, czy to zwrotami 
pomysłów, czy stylem ucinkowym, czy pewnym ko- 
lorytem romantycznym, Da który krzywili się bar- 
dzo oficyalni krytycy. Być może, że zą owych 
czasów złożył ów. bymn patryotyczny, który do- 
piero w r. 1848 wyszedł na widok, dedykowany 
„pamięci Teodora Kórnera, poety i żołnierza pole- 
łego w walce o niepodległość, w imieniu. wszyst- 
ich narodów, stających w obronie niepodległości 
ojczyzny.“ Mimo „tego Manzoni nie poszedł na 
Szpilberg;, żył sobie w Lombardyi trochę pod do-- 
zorem policyi, lecz bynajmniej nie trapiony przez 
nią przez cały ciąg panowania Austryaków. Ztąd 
ileż nie ściągnął na siebie podejrzeń ze strony 
patryotów! Zrobiono mu z tego zbrodnię, że się 
nie wydał na męczeństwo, że nie zasłużył na prze- 
A- jednakże poeta wszelką godność 


W r. 1816 gubernator Medyolanu zagroził całej 
szlachcie lombardzkiej, że kto nie zapiszę are 


-= .wych podatkach, by pokyć deficyt tegoroczny. P. 
4 „dług na blisko miliard franków, ale ponieważ 
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da ię 
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A ustan i Zever-bej odwiedzili się nawzajem. Ła- 
= cimnicy dziwią się, milczą i oczekują jakiego aktu 


-w błędzie. 


= raju, w tajemnicy dla Łacinników. Cieszą się ich 


4 


E własność bazylikę N. Maryi Panny w Betleem pod 


J 


= wszelkie konferencye dyplomatyczne i czekać bę- 
= dzie nieustraszony nowych instrukcyj od swego am- 


k _ mał skromny bakczysz (podarek) 1,500 lirów za po- 


ł 


_ dał 1000 lirów, Agapios biskup Betleemski pierw- 


El» 


P 


B 


387,000 franków, książę Tortonia 215000, ka- 
pituła S. Piotra 169,000, kasa oszczędno- 
ści 132,000, książę Borghese 141,000, La Ban- 
ca Romana 170,000, książę Doria 77,000. Cy- 
fry zdaje się nie są małe, a jednak słychać o no- 


Minghetti w 1863 dla pokrycia deficytu zaciągnął 


deficyt się od tego czasu nie zmniejszył, więc mo- 
że posłyszymy niedługo o nowym miliardzie po- 
życzki. 


Jerozolima 6 czerwca. 


Jak jeleń spragniony wody, Łacinnicy jerozolim- 
scy i betleemscy wyglądali przybycia komisyj fran- 
cuzko-tureckiej, która, jak mówiono w mieście, zba- 
dać i osądzić ma zamach dokonany w Betleem 
przez Mnichów greckich i zaciekłych Hellenistów 
na katolikach a mianowicie na Franciszkanach 
stróżach świątyń, wieczorem 25 kwietnia b. r. 

„ Po miesiącu niepewności i pełnego obawy wycze- 
kiwania rozweseliły się serca Kacinników. Kómisya 
francuzko-turecka przybyła. 

Konsul jlny francuzki w Bejrucie, Rustan wraz 
z komendantem fregaty Desaix, która z Bejrutu 

_ przewiozła go do Jopy, i w orszaku kilku innych 
oficerów i żołnierzy stanęli w Jerozolimie o godzi- 
nie 7 zrana 25 maja. Była to niedziela, udali się 
zatem zaraz na mszę św. pomimo zmęczenia dłu- 
gą podróżą. Następnie umieścili się w konsulacie 
francuzkim pozostawiwszy orszak w gospodzie, (0- 
spizio di Terra santa). 

Zever Bey delegat ottomański w towarzystwie 
wesołej bandy mnichów greckich przedefilował do 
seraju (mieszkania Paszy). Takiego zaszczytu nie 
byłby dostąpił żaden z effendych lub derwiszów tu- 
reckich. Zapewne Nazyf pasza nie będzie się chciał 
dać zamatować i przeczyć nieprzestanie wsoółwinę 
swą w mordach i rzezi betleemskiej. 


= upragnionej sprawiedliwości. Lecz biedni! jesteście 
Konferencye dyplomatyczne odbywają się w se- 


= zaciekłe przeciwniki schyzmatycy greccy i armeńscy. 
- Pod oczyma Komisyi ostatni niepozwalają katolikom 
pobożnej pielgrzymki do domu Kaifasza, niewolno im 
również okadzać świątyni narodzenia Pańskiego (co 
się codzień odbywało) ani stawiać dwóch świeczni- 
_ ków na schodach tejże świątyni na uroczystość Zie- 
_ lonych świątek. Zwyczaj ten niemal od siedmiu 
= wieków się datuje. A jednak schyzmatycy greccy, 
= nazywają go nowością, a Nazyf Pasza i Zever Bej 
= przypisują Łacinnikom niesłuszność. Lecz nie do- 
" syć na tem. 
Schyzmatycy greccy uznają za swoją wyłączną 


wezwaniem św* Heleny, zakazują Łacinnikom prze- 
chodzić przezeń z procesyą, z św. Sakramentem, 
z pogrzebami, odbywać w nim ślubów i t. d. W 
brew siedmiowiekowemu zwyczajowi Nazyf Pasza i 
Zever Bej w oczach komisyi stają po stronie nie- 
' przyjaciół Kucinników, którzy do dziś dnia wzbro- 
_ nione sobie mają używanie kościoła św. Heleny do 
 wspomnionych obrzędów. Lecz zkądże powstała o- 
= wa przewaga grecka? Wszystko robi złoto, błogo- 
sławione złoto. O gdybyście się mniej przynajmniej 

o nie troszczyli, niż o sprawiedliwość i Boga! 
Wobec tak bezwstydnego i nikczemnego przeku- 
pstwa, cóż uczyni dzielny, odważny, roztropny i 
mądry komisarz francuzki Rustan. Oto zawiesi 


basadora w Konstantynopolu. Byłoby bardzo po- 
żądanem i wielce pomyślnem dla sprawy katolików 
gdyby przybyła nowa Komisya międzynarodowa do 
sądzenia strasznej i niesłychanej rzezi w Betleem 
25 kwietnia. Bez tego nigdy sprawiedliwość nie bę- 
dzie wymierzona Katolikom, bez tego nigdy nie u- 
pokrzy się złota przewaga schyzmatyków, greków, 
ormiańskich, którzy się chełpią jawnie, że i tym 

_ razem uczynią bezsilną Francyę z całą jej fregatą. 
W mieście obiega pogłoska że Zewer Bey otrzy- 


pieranie sprawy greków i usprawiedliwienie działa- 
nia Nazyfa paszy i jego dragomana Lout-fallak 

. (Pod nazwą lirów rozumią się tu napoleon- 
dory, albo liwry szterlingów, alby liry tureckie. 
Najmniejszą wartość ma napoleondor). Owe 1,500 
lirów powstały z następujących składek: Słynny o- 
szust Dragoman grecki Antimos zwany kuternogą, 


szy podżegacz do rzezi przeciw Łacinnikom 25 
kwietnia 200 lirów, Nazyf Pasza znany wróg Ła- 
cinników 200 lirów, Hadgy Loutfallak godny pana 
swego dragoman 100 lirów. 
e dwaj pierwsi Agapios i Autimos złożyli się 
_ aby bronić złej sprawy greckiej, nic dziwnego, jest 
to bowiem ich rzemiosłem, lecz że dwaj inni przy- 
czynili się 300 lirami, przypuścić można z pewno- 
ścią iż za popieranie niesłychanej rzezi, mordów i 
wandalizmu kwietniowego otrzymali bakczysz przy- 
najmniej 3000. Fox populi, voc Dei. 


nica płaci różnych rządowych ciężarów rocznie]. 


Zresztą jeżeli Betleem i Jerozolima nie zostaną 
jak najrychlej oswobodzone od zarazy wspomnia- 
nych ludzi i ich popleczników, żadna komisya acz 
międzynarodowa nie osiągnie celu swego szlache- 
tnego posłannictwa; należna sprawiedliwość wymie- 
rzoną nie zostanie i Łacinnicy nigdy nie będą mie- 
li spokoju. ; 

Faktem jest atoli że od 25 kwietnia aż do dnia 
dzisiejszego prawa katolików strzeżone gorliwie ko- 
sztem własnego życia przez Francuzów zawsze do- 
znawały uszczerbku wbrew plikom protestacyj, 
wbrew e ów komisyom, wbrew energii 
i dobrej woli p. Kustana 

Krzywda była straszną. Sprawa wspóluą jest 
całemu katolicyzmowi, a któż marzyć może o praw- 
dziwem i istotnem odszkodowaniu. Lecz każdy niech 
rozważy że vis unita fortior. 


Minister wyznań i oświecenia mianował suplenta 
w szkole realnej gr. wsch. w Czerniowcach Kon- 
stantego Stefanowicza rzeczywistym nauczy- 
cielem tamże. 


Wiedeń 22 lipca. O obecnem stanowisku i 
widokach ministerstwa przedlitawskiego czytamy 
znowu w Osten: „W dobrze informowanych ko- 
łach zapewniają, że o ustąpieniu ministerstwa ani 
mowy być nie może, dopóki nie będzie wiadomy 
rezultat wyborów do przyszłej Rady państwa. 
Wybory zaś odbędą się dopiero w październiku, 
a tylko prawybory dokonane zostaną w drugiej 
połowie września. Równocześnie zapewniają, że 
ministrowie tak w obec siebie, jak i względem 
Korony zobowiązali się do solidarności, w skutek 
czego ustąpienie jednego z nich jest niemożliwe i 
tylko o dymisyi całego gabinetu mogłaby być 
mowa. Przypuszczają wprawdzie, że Korona ma 
na myśli nową jakąś kombinacyę, ale uważają za 
rzecz niemożliwą, aby ministerstwo miało być 
zmuszonem prosić o dymisyę, zanim wypróbowany 
zostanie program jego, zawarty w zaprowadzeniu 
wyborów bezpośrednich.* 

W skład nowego gabinetu, jak utrzymują nie- 
które dzienniki, wszedłby może nawet jako prezes 
ministerstwa hr. Trauttmannedorfi, były ambasador 
austryacki przy Stolicy Apostolskiej. 

— Stały wydział delegatów Izb handlowych 


w Wiedniu przedłożył ministerstwu handlu uchwały 


powzięte na posiedzeniach tego zjazdu. Minister 
handlu przyjął deputacyę bardzo uprzejmie i za- 


pewnił poparcie tych uchwał, o ile to będzie mo- 


żebnem. 

— Mrcyksiąże Rudolf powrócił z podróży swej 
do Styryi i Karyntyi. Ex-królowa hiszpańska 
Izabella opuściła Wiedeń 18 b. m. Król wir- 
temberski wyjeżdża jutro Król i królowa Danii 
spodziewani są w Wiedniu w przyszłym miesiącu. 


Hiszpania. 


Donieśliśmy, że] proboszcz | Santa Cruz, naj- 
wytrwalszy i najdzielniejszy dowódzca guerilasów, 
zmuszony był schronić się do Francyi i udaje się 
do Rzymu. Powodem tego był rozkaz uwięzienia 


go, wydany z obozu Don -Carlosa, albowiem nie- 


tylko stan duchowny nie zgadzał się z rzemiosłem 
wojennem, a tem mniej z obowiązkami dowódzcy, 
który ma w ręku swem juryzdykcyę wojenną, lecz 
oraz Santa Cruz czy ambicyą powodowany, czy 
też opierając się na zaufaniu, jakiem go otaczali 
ochotnicy i lud wiejski, nie chciał się poddać pod 
rozkazy naczeluego dowództwa wojsk karlisto- 
wskich, i wypowiedział mu posłuszeństwo. Ujęty 


jednak, odzyskał wolność pod warunkami, które 


spisane zostały w następującym akcie: 

JExcel. margr. Valdespina, szef sztabu głównego, 
jenerał północnej armii królewskiej, dowódzca ko- 
lumny działającej w Batzanie i w Cinco Villas, 
i Don Manuel Santa - Cruz ułożyli co następuje. 

D. Manuel Santa-Cruz poddaje się woli swego 
prawego zwierzchnika Don - Carlosa VII, (którego 
niech Bóg strzeże), zrzeka się dowództwa, jakie 
posiadał, oddaje wszystko wojsko swoje i waro- 
wnię Arichulegui z artyleryą i amunicyą pomie- 
nionemu jenerałowi Valdespina i udaje się za 
granicę. 

Jen. margr. Valdespina udziela od siebie D. Ma- 
nuelowi Santa - Cruz list żelazny, i zapewnia wszel- 
kie bezpieczeństwo, aby nie był nagabywany w po- 
dróży przez żaduą władzę karlistowską. 

JExcel. daje te same rękojmie jego poruczniko- 
wi Emparan i jego sekretarzowi El Maestro na 
żądanie Don Santa Cruz i na jego słowo, że nie 
wrócą do Hiszpanii bez zezwolenia króla i że ni- 
gdy nie wzniecą zarzewia niezgody między żołnie- 
rzami króla naszego i pana. 

Dla pewności oddania Arichulegui i sił tame- 
cznych, Santa Cruz daje słowo honoru, że to na- 
stąpi bez żadnego zajścia i że nie użyje listu że- 
laznego aż do oddania pomienionej warowni. 

W moc czego obie strony podpisały się w 
Vera d. 9 lipca 1873. 

Margr. Valdespina 
, Manuel Santa- Cruz. 
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CZAS z Czwartku 24 Lipca 1873 


Rząd madrycki dowiedziawszy się o przejściu 
proboszcza Santa-Cruz przez granicę, zażądał 
od rządu francuskiego wydania go, obwiniając go 
jako podpalacza stacyi kolei żelaznej północnej. 
Rząd francuski odmówił. — Santa - Cruz miał się 
udać do Rzymu dla oczyszczenia się z zarzutów, 
iż suknię kapłańską krwią zbroczył. 


WEERSOGZZOOZY SO WE WY ENORET A E SEE TEEN 


ji Kronika miejsoowa i zagraniczna. 


Hśraków 23 lipca. Wiadomości o grasującej 
epidemii nie są gorsze od wczorajszych, owszem stan 
zdrowia utrzymuje się w jednym mniej więcej stopniu. 
Do szpitala Bonifratrów przywieziono wczoraj 12 osób, 
umarło 11. Jest to bardzo mała liczba ze względu na 
to, iż do szpitala tego przywożą bardzo często chorych 
już umierających, A powtóre, że w ogóle do szpitali 
krakowskich zwożą chorych nietylko miejscowych, ale 
nadto z Krowodrzy, Łobzowa, Nowej wsi i Czarnej wsi, 
tak że szpitale nasze mieszczą przynajmniej "/ część 
chorych zamiejscowych. Tej anormalności może tylko za- 
radzić rząd. Wiadomo nam, że jeszcze 9 lipca udawał 
się magistrat tutejszy do starostwa z prośbą o zarzą- 
dzenie, iżby każda z tych wsi, a przynajmniej dwie 
razem miały oddzielny szpital. Zapewne jednak odnośne 
organa natrafić musiały na trudności, gdyż prośby ma- 
gistratu dotychczas. nie uwzględniły. Nie podobna zaś, 
aby zarząd szpitala odmówił przyjęcia ludzi chorych, 
prawie umierających. Same gminy, bez pomocy rządu, 
nie nie zrobią, już to z oszczędności, już to z ubóstwa; 
dla tego też obowiązkiem jest rządu wystąpić z ener- 
giczną pomocą, szczególniej w okolicach Krakowa, zkąd 
łatwo posunąć się może zaraza do całej monarchii. 
Spodziewać się też należy, że władze rządowe wszelkie 
i rychło usuną trudności, aby tylko złemu jak najśpie- 
szniej zaradzić. 

— W prawdzie wakacye dla uczniów szkół średnich 
dopiero się rozpoczęły, a do przyszłego kursu jeszcze 
sześć tygodni, dobrze jednak na czas przypomnieć ro- 
dzicom i opiekunom ile ważnym jest wzgląd stósownego 
wyboru domów przyjmujących studentów jak to mówią 
„na stancyę*. Prawda, że wybór tutaj bardzo jest o- 
graniczony możnością rodziców, wszakże i w najprzy- 
stępniejszych warunkach ceny można znaleść dla uczniów 
okrom mieszkania i pożywienia także i rękojmie moral- 
ności i nadzoru domowego. 

Istnieje wiele przepisów szkolnych odnoszących się 
do tego nadzoru domowego, cóż kiedy najczęściej niema 
komu go wykonać, a student oddany na stancyę niema 
żadnego nad sobą oka, niekiedy nawet przykłady nie- 
zbyt budujące. 

Po zniesieniu egzaminów publicznych, przyjęto nader 
właściwy systemat zawiadamiania w ciągu kursu rodzi- 
ców lub nadzór domowy o postępach ucznia, ostrzega- 
nia o zboczeniach moralności, braku pilności i t. p. 
Cóż kiedy te ostrzeżenia są bezskuteczne, gdy student 
oddany na stancyę jest pozbawiony wszelkiej opieki i 
domowego kierunku. 

Konsystorz djecezyalny zwracał już po kilkakroć u- 
wagę rodzicow na stósowny wybór pomieszczenia dla u- 
czniów. Wskazówki pod tym względem mogą najodpo- 
wiedniej udzielać sami dyrektorowie lub profesorowie. 
Najuboższe rodziny utrzymujące się z przyjmowania stu- 
dentów na stancyę, dają częstokroć wszelkie rękojmie 
przyzwoitości, dobrego przykładu, a nawet dozoru i kie- 
runku domowego dla uczniów. Potrzeba jednak, aby do- 
my te miały za sobą poświadczenie dyrektora lub pro- 
fesorów. IE = 

Do nielicznych w Krakowie pensyonatów prywatnych, 
w których młodzież uczęszczająca do szkół publicznych 
znachodzi opiekę, korepetycyą i nadzór, przybywa na 
rok przyszły nowa instytucya. Ks. Adam Słotwiński ze 
Zgromadzenia Pijarów w myśl tradycyi tegoż zakonu 
wychowawczego, zamierza urządzić w gmachu popijar- 
skim rodzaj pensyonatu prywatnego dla uczniów uczę- 
szczających do szkół. Drobne to zapewne będą początki, 
ale to pewna, że winny one dawać rękojmię rodzicom 
obok przystępnych warunków, także moralnego i religij- 
nego kierunku dla młodzieży uczęszczającej do szkół 
publicznych. yi 

— P. Dowiakowska pierwsza śpiewaczka opery 
warszawskiej, bawi w mieście naszem w przejeżdzie do 
kąpiel. Słyszeliśmy, iż pani Dowiakowska ma zamiar 
wystąpić na scenie naszej. ) 

— Od paru dni zwracała policya uwagą na dwóch 
kilkunastoletnich chłopców z Będzina w Królestwie 
polskiem, którzy ze względu na swój wiek i osobistość 
znaczne robili wydatki. Rzeczywiście wezwani do wy- 
tłumaczenia się przyznali, iż jeden z nich Izaak Mord- 
ke Griinbaum skradł dziadkowi swemu w Będzinie 51 
rubli, i dobrawszy sobie towarzysza Bendeta Białkę u- 
ciekł z nim razem do Mysłowic, a następnie do Kra- 
kowa, zamieniwszy w Oświęcimiu monetę rosyjską na 
austryącką. W Krakowie Białka wyłudził od Griinbau- 
ma 50 zł. i takowe dał zegarmistrzowi Danielowi Rón- 
gerowi, u którego się stołował. — Wczoraj przytrzy- 
mali policyanci na targu na Kleparzu Teresę Bielińską 
włościankę z Golkowic, która usiadłszy na worku z ży- 
tem, rozcięła go z boku i usypyWała zboże do koszyka, 
a towarzysz jej Józef Wrona, także z Golkowic, stoją- 
cy obok, zasłaniał Bielińską. Nadto od Wrony odebra- 
no torbę, w której były różne gatunki zboża pomiesza- 
ne, prawdopodubnie kradzione Zz wozów i worków na 
tai 


— Policyant odebrał wczoraj od Jana Ciupki, wyro- 


bnika, kawałki drzewa, które tenże skradł z fabryki w 
budującym się domu kolejowym obok dworca. 

— Magdalena Dzwońska, wyrobnica, znalazła na tan- 
decie 4 złr. i złożyła je w policyi. 

— Prawie codziennie otrzymujemy listy z Rzeszowa, 
które są jednem ubolewaniem i jedną skargą na brak 
czystości w mieście i wzmagającą się w skutek tego 
cholerę. Niepodobna zamieszczać listów mówiących cią- 
gle o jednym i tym samym przedmiocie, pozwolimy sobie 
zwrócić tylko uwagę korespondentów, że jeżeli rzeczy- 
wiście niedbalstwo władz gminnych doszło do tego sto- 
pnia, jak nam donoszą, to jest jeszcze inna władza, 
mianowicie starostwo, która ma prawo wejrzeć w to 
wszystko i zarządzić na koszt gminy, co uzna za po- 
trzebne. 

— Namiestnictwo z powodu szerzącej się coraz gro- 
źniej cholery, wzbroniło odbywania pielgrzymek na od- 
pust w Kalwaryi w powiecie Bireckim, mający nastąpić 
w sierpniu. Zarazem upoważniono starostę w Birczy, 
aby wzbronił obcym przystępn tamże podczas odpustu. 
Zarządzenie takie byłoby także pożądanem co do Kal- 
waryi pod Wadowicami. D. 15 sierpnia bowiem odbę- 
dzie się tam odpust, na który corocznie Śpieszy mnó- 
stwo ludu ze wszech stron i prawie co dzień wychodzą 
tak zwane „kompanie* z Krakowa. Wobec grasującej 
cholery nietylko w mieście naszem, ale i w okolicach i 
w całej prawie Galicyi, należałoby wzbronić podobnie tłu- 
mnych zgromadzeń się ludu, ale nie tylko przez niedopu- 
szczanie do miejsca, lecz także przez wydanie po parafiach 
zakazu udawania się w tym roku na odpusty. 

— Brzesko 18 lipca. 

(S. B.) Rada miejska tutejsza ofiarowała d. 15go 
b. m. obywatelstwo honorowe p. Henrykowi Pfauowi 
staroście powiatowemu, uznając jego cnoty obywatelskie 
i rzetelne zasługi, położone tak dla powiatu brzeskiego, 
jak dla tych, w których urzędował. P. Pfau znany jest 
obywatelom kraju, zbyteczna więc rozpisywać się nad 
jego zacnym charakterem i wypływającemi ztąd czyna- 
mi. Dodam tylko, że uroczystość wręczenia mu dyplo- 
mu na obywatela honorowego zamieniła się w miaste- 
czku naszem w istotne święto. Sam akt odbył się bar- 
dzo poważnie, a rzewnie; przemówienia tak burmistrza 
p. Ramulta, jak solenizanta, wzruszyły obecnych do głę- 
bi i nadały całemu aktowi cechę niezwykłej serdeczno- 
ści. Zjazd obywateli, którzy pragnęli obecnością swoją, 
dodać aktowi temu świetności, był znaczny; obecnym 
był także marszałek powiatu p. Władysław Dąmbski. 
P. Pfau w duchu przemówienia swego wręczył burmi- 
strzowi oblig. na 100 zł. na rzecz mającej się założyć 
w Brzesku szkoły 4-klasowej, a za jego przykładem po- 
szło niemal całe zgromadzenie, tak, że w jednej chwili 
zebrano 699 zł. na ten sam cel, a inżynier p. Chrzą- 
szczewski prócz składki, jaką ofiarował, przyobiecał 
także wypracować bezpłatnie plan budynku szkolnego i 
kierować budową. Tak więc będziemy mieć szkołę, któ- 
rej oddawna czujemy potrzebę. Wieczorem tego dnia na 
zakończenie uroczystości urządzono solenizantowi sere- 
nadę przy odgłosie muzyki salinarnej z Bochni i po- 
chód z pochodniami. 

— Zasów 22go lipca. 

(V. L.) Ido nas zawitała cholera. Od niedawna, bo 
od wiosny tego roku, przechodzimy trzecią epidemię, 
Ospa, tyfus, a teraz cholera, gwałtowniejsza jak kiedy- 
kolwiek, dziesiątkuje ludność i wyrywa nietylko ludzi 
pozbawionych środków utrzymania i ratunku, ale zabiera 
także tych, co im ani na jednem ani na drugiem nie 
zbywa. Wczoraj umarł podkomendant żandarmeryi Gu- 
hanke, dziś wikary miejscowy zacny i szanowany przez 
parafian X. Franciszek Szczudło. Żniwa rozpoczęte, lecz 
nadzieja zbiorów nie cieszy wieśniaka wobec tej niepe- 
wności czy doczeka jutra; żyta w okolicy naszej wpraw- 
dzie niedopisały, ale za to ziemniaki zabezpieczą jak się 
zdaje wieśniaka od głodu. Z tem wszystkiem lud nasz 
w chwili zwykle na wsiach najweselszej, wcale się nie 
weseli, zwraca się tylko do Boga, aby zarazę od niego 
oddalił, a podczas żniwa nie usłyszysz wesołych pieśni, 
owszem uderzy cię cisza i niezwykły spokój. 

— Rada szkolna krajowa na przedstawienie gminy Ożomii, 
nadała posadę nauczyciela szkoły ludowej tamże Miko- 
łajowi Musianowiczowi dotychczasowemu nauczycie- 
lowi w Wiszence. 

— U Żupańskiego w Poznaniu wyszedł z druku 
tom 13ty „Pamiętników z 18go wieku“ zawierający 
„Pamiętniki jenerała Lwa Mikołajowicza Engelhardta* 
z rosyjskiego oryginału przełożył, notami i dokumentami 
co do rzeczy polskich objaśnił P. K. Stolnikowicz- 
Chełmski. 

— Ks. Adam Wiszniewski wydał w Paryżu dziełko 
napisane po francusku p. t.: La méthode historique 
appliquée a la réforme des banques et des crédits 
mobiliers. Miłośnicy ekonomii otrzymać mogą dzieło to 
w księgarni D. E. Friedleina bezpłatnie, jedynie za 
zwrotem kosztów przesyłki. 

— Pewien adwokat, opowiada Gerichtshalle, zobowią- 
zał się na skrypcie dłużnym wypłacić „pod słowem ho- 
noru* dług zaciągnięty w naznaczonym terminie, W dniu 
wypłaty nie mógł jednak dotrzymać słowa honoru. 
W skutek doniesienia wierzyciela Izba adwokacka wyto- 
czyła mu śledztwo dyscyplinarne. Podczas obrad nad 
wyrokiem, po skończeniu dochodzenia, oświadczył jeden 
z wotantów, że zobowiązanie sięsłowem honoru nie może 
być przedmiotem dochodzenia dyscyplinarnego, ze sta- 
nowiska bowiem dzisiejszej cywilizacyi każde słowo da- 
ne, każde przyrzeczenie bez wszelkiego dodatku znaczy 
tyle co słowo honoru; nawet ze stanowiska prawnego 
„Słowo honoru* mą to samo znaczenie, co każde inne 


nia do podźwignięcia tego 
tego też wybrałem |gorzelnictwo 
przedmiot w sprawoz 


jako krajowy sprawozdawca z 


przyrzeczenie; stan adwokacki nie ma zaś czci, która- 


by się czemśkolwiek różniła od czci innych ludzi i nie 


należy stawiać się na stanowisku władz wojskowych, 
które niedotrzymanie słowa honoru, danego przez ofice- 
ra, uważają za ciężkie wykroczenie dyscyplinarne. Izba 
adwokacka jednak, jako rada dyscyplinarna, orzekła wszyst- 
kiemi głosami przeciw jednemu, że samo danie słowa 
honoru bez przymusu i na piśmie, niejako w zakład, 


jest samo przez się bez względu czy zostało dotrzyma- 


nem czy nie, wykroczeniem dyscyplinarnem, ponieważ 
publiczność ciągle jeszcze przykłada do słowa honoru 
szczególne znaczenie. Adwokat zaś używający słowa ho- 
noru na piśmie, może w wierzycielu błędne wzbudzić 
mniemanie o skuteczności” tego uroczystego przyrzecze- 
NIA, dalej ustawą wyrażnie mówi o wykroczeniach prze- 
ciw czci 1 powadze stanu adwokackiego, adwokat prze- 
to strzedz powinien obowiązków czci swego stanu, pise- 
mne zaś danie słową honoru sprzeciwia się obowiązkom 
czci Stanu adwokackiego; rada dyscyplinarna jest na- 
wet w tym kierunku pod pewnym względem sądem 
honorowym. Wreszcie niemożna dopuścić, aby publicz- 
ność słowo honoru adwokatą uważała za coś zupełnie 
obojętnego i pg 

Teatr. We czwartek dnia 24 lipca, drugi wys 
pana Sianisława Dobrzańskiego artysty Te 
lwowskiego, po raz pierwszy, tragikomedya w 5 aktach 
przez Moliera, tłumaczenie Karola Pieńkowskiego: Don 
Juan. 

— Dnia 22 lipca pogoda; termometr w cieniu do- 
szedł do 20'2 od 11.8 R. Barometr opada; dnia 23go 
o godzinie Gej rano stan jego był 329.00, termometru 
13:0 R. Wiatr zachodni. 

— We czwartek dnia 24 lipca: Śej Krystyny panny. 


ZZ 


ystawa powszechna wiedeńska.” 


Przemysł 
na wystawie powszechnej w Wiedniu 


` roku 1873'. 
przez W. Kołodziejskiego. 
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Gorzelniotwo. 

Rozpoczynając szereg sprawozdań z działu tech- 
nologicznego i mechanicznego wystawy powszech- 
nej gorzelnictwem, czyli fabrykacyą spirytusu, wi- 
nienem w krótkości wyjaśnić, dla czego tę właś- 
nie gałąź przemysłu stawiam na czele, pomimo że 
inne przedmioty, jak n. p. fabrykacya cukru, pa- 
pieru, szkła, porcelany, żelaza, jak górnictwo, al- 
bo wyrób drzewa, lnu bawełny, wełny, skór, it. d, 
mogą się ważniejszemi wydawać. 

Po części powoduje mnie do tego ten wzgląd, 
że nie jeden właściciel gorzelni, przeczytawszy ni- 
niejsze sprawozdanie będzie mógł jeszcze w tego- 
rocznej kampanii skorzystać z niektórych doniesień; 


głównym piana poraa jest nader ważne sta- 
nowisko, które dzi 
kraju rolniczym 


zajmuje ta gałąź przemysłu w 
Galicya i Bukowina posiadają blisko ośmset 


wielkich gorzelni; te przerabiają rocznie zą kilka- 
dziesiąt milionów surowych płodów na produkt, 
który, mimo ogromnej konsumcyi w kraju, znaczną 
stanowi rubrykę wywozu i od którego podatki rzą- 
dowe rok rocznie miliony wynoszą. Niezbędnie po- 
trzebny pł i rstwie rolnem, Jiko- 
też potrzeba dostatecznej i taniej 

dła, zmuszają postępowego gospodarza do 
fabrycznego, a w pierwszym rzędzie, jako najkorzyst- 
niejsze okazuje się gorzelnictwo, gdyż nie zbyt 
wiele wymaga inteligencyi od robotnika i nie wiel- 
kiego kapitału zakładowego, a widoczne przynosi 
mu korzyści. 


'w gospoda 


karmy dla 


Fabrykacya spirytusu dopiero w ostatnich cza- 


sach doznała takich zmian i ulepszeń, że przybra- 
ła wielkie rozmiary i stała się znakomitą dźwignią 
rolnictwa. Nauka i wiedza zajęły się tym przemy- 
słem i oczyściły go z 
jaśniając powody i skutki; 
również się 
słu, który 
twierdzić, iż m. 
wielkich już na przyszłość spodziewać się może 
zmian i 


tajemniczych przesądów, wy- 
chemia i mechanika 
przyczyniły do rozwoju tego przemy- 
al na tej stoi stopie, że można 

o pozostawia do życzenia i nie 


dlegait. 
Gorzelnie nasze przerabiają na spirytus wszel- 


kiego rodzaju zboża, kartofle, kukurudzę, owoce 
lub śe wr z nich, nareszcie melassę z fabryk cu- 
krowych. 

właściwie na 4 oddzielne czynności, czyli procesy, 
a mianowicie: Zacieranie, Fermentac 
Destylacyę i Rektyfikacyę. 


Fabrykacya spirytusu dzieli się na 3, a 


ye; 
Każdy z nich 
różnych maszyn i przyrządów, od których 


wy 
albo i ość, albo jakość wyrobu zależy ; niektóry no- 


wy, na pozór mało znaczący przyrząd, lub odmien- 
na metoda używania takowego, wiele się 
y „c — Dla 
> Jako pierwszy 
d y ozdaniach z wystawy, bo rychłe 
zastósowanie nowej metody i nowych przyrządów, 


1) Z obszernych sprawozdań, 


które autor przygotowuje, 
y 8p ramienia komisyj wystawo- 
wych, zamieścimy na tem miejscu rozdziały jące 
przedmioty najważniejsze dla naszych stosunków. Red.) 


złotej księdze, tego szlachectwo nie będzie uznane. 
Manzoni, który nie był hrabią, chociaż mu dawa- 
no ten tytuł, a zawsze był z najlepszej szlachec- 


= kiej rodziny, nie chciał zastosować się do wczwa- 


nia. I tak czterdzieści cztery lat żył pod obcym 
rządem nie napisawszy ani jednego wiersza, ani 
przyłączywszy się do żadnego aktu, któryby mógł 
być uważany za przystąpienie dobrowolne do Te- 
deschów. Ciągle trzymał się na uboczy, nie wcho- 
dząc w żadne. bliższe stosunki z panami krajów 


. Lombardzkich. Milczał — a to milczenie zachowy- 


wę 


+8 


wane prawie przez pół wieku, było najwymowniej- 
szą protestacyą. Nienawidził on namiętnych i zja. 
dliwych wyrzekań, wstrętnych jego chrześciańskie- 
mu i artystycznemu umiarkowaniu. Pewnego dnia 
stary poeta Monti zaczął przed nim wygadywać na 


« 


= jakiegoś wysokiego dostojnika Niemca; Manzoni 


= choć o wiele lat młodszy zrobił mu uwagę, że 


= Chrystus nam każe przebaczać urazy. 


To praw- 
da — odrzekł stary Monti — muszę mu przeba- 
czyć; ale mam nadzieję, że nim „zamknę powieki“, 
on „zdechnie“. Manzoni opowiadając tę anegdotę, 


F zawsze podnosił tę różnicę między jedną a drugą 


śmiercią; Monti zachował dla siebie najłagodniej- 
szą, a na najtwardszą skazał swego nieprzy- 
__ jaciela. 
~ Poeta pozostał tedy w Lombardyi pod Austry- 
 akami; a raczej obok nich; nie patrzał na nich 
ale im swego miejsca nie ustąpił. Było to wielce 
chwalebnem i obywatelskiem. Często więcej jest 
odwagi u tych co zostają, niż u tych, co się z 
kraju wynoszą. Z głębi swego ustronia śledził on 


z niespokojnością biegu spraw włoskich. Znakomity 
florencki poeta Guisti, który go poznał w r. 1843 
pisze w swych listach, że go aż coś podrzucało, 
gdy się dowiedział o zdarzeniach w Romanii. Na- 
padało go drżenie konwulsyjne, jakiego później 
doznał po pokoju w Villafranca, czem przeraził 
swoich przyjaciół. „W Manzonim więcej ognia i o- 
burzenia — mówił Giusti — niż u was wszystkich 
zapaleńców*. Do republiki nie miał wstrętu, ani 
się nią przerażał. W jednym liście tak pisze do 
poety Giusti: „Twoja to uwaga jak mi się zdaje, 
że stronnictwo republikanckie ma tę wyższość nad 
konstytucyjnem, że mówi co myśli, a mówi otwar- 
cie, nie uciekając się do tych półsłówek, co to 
rzecz obwijają w bawełnę, aby przyciągnąć kogoś, 
co inne ma przekonanie*. Widać z tego, jak ide- 
alne wyobrażenia miał Manzoni o republice; zaw- 
sze marzył on o niej, razem ze swoim przyjacie- 
lem p. Fauriel, znanym uczonym francuskim. Po- 
dobnie jak ten ostatni lubił on oddawać się nau- 
ce, nad wszystko przenosił spokój samotnych szczy- 
tów — a bynajmniej nie był stworzony do walk 
politycznych. Gdyby mu dano jaki urząd, nie przy- 
jąłby go zapewne — atoli nigdy nie powołano go 
na żaden, chociaż tyle urzędów i godności dado 
otworem dla- pierwszej zręcznej miernoty, która 
nigdy nie umie wątpić o sobie. W r. 1848 choć 
stanął w oknie aby przywołać Karola Alberta — 
jednakowoż nie podpisał się na plebiscycie „fuzyi* 
anexującej Włochy do państw Sardyńskich. 
czegóż odmówił? Różni różnie tłumaczą — jednak 
najprostszy to domysł, że Manzoni nie miał wiary 


la | knień 


w ruch r. 1848, co było dowodem, że dobrze u- 
miał czytać w przyszłości. Słowem, niczem być 
nie chciał, nawet deputowanym do parlamentu. 
Giusti pisał z tego powodu: „Tyleś rozumu do- 
wiódł nie chcąc być deputowanym, ileś go okazał 
pisząc „ Narzeczonych*. Nosr Č 

Ta nieufaość i to trzymanie się w oddaleniu, 
trwało do roku 1859. Manzoni począł już wierzyć 
w przyszłość Italii. Drzwi swego domu otworzył 
Garibaldemu, który mu ofiarował bukiet fiołków, 
za co poetą odpłacił mu pięknym „komplementem. 
Wszakże wyłącznym przedmiotem jego uwielbienia 
stał się Wiktor Emanuel, i to mu do końca ży- 
cia dochował. Pozwolił nawet mianować się sena- 
torem, ale w senacie raz tylko pokazał się, aby 
złożyć przysięgę. Po spełnieniu tego aktu dalej 
żył tym samym trybem; co za rządów austryac- 


kich. Ministrem nie został dla tej samej przyczy- |. 


ny, dla której nie chciał być męczennikiem; nie 
miał on najmniejszego usposobienia ani do walki, 
ani do tryumfów. Zazwyczaj tak się dzieje, że 
kiedy zwycięski patryotyzm nie chce korzystać ze 
zdobyczy, natenczas rzuca się w opozycyę i tam 
odgrywa rolę chełpliwego Brutusa. Jest to zwykła 
ucieczka ludzi bez zdolności i próżniaków. Nie ma 
też nic wygodniejszego jak pogardzać władzą; ci 
bowiem co ją przyjmują, choćby mieli jąk najpię- 
kniejszą i najuczciwszą przeszłość, w jednej chwili 
stracą | A armia Pochodzi to ze starych nawy- 

o nieufności nabytych pod obcemi rządami 


despotycznemi. Dla tego też prawdziwym męczen- 
nikiem jest każdy, kto wyższy urząd zajmuje we 


Włoszech. Zaraz w opinii publicznej spada na ze- 


ro i każdy nim pomiata kto chce. Manzoni miał 
szczęście nie należeć do władzy, lecz i odwagę u- 
sunięcia się od opozycyi; nie pojmował bowiem, 
jakim sposobem zły humor może być dowodem 
niepodległości. Idąc o własnych siłach i prostą 
drogą, on stoi bez nadętej sztywności, otwarty 
i prosty przez całe życie pozostał wierny progra- 
mowi, jaki skreślił był w młodości w tych kilku 
wierszach : 


Czuć sercem, mysleć głową, przestawać na małem, 
Dążyć do swego celu; a dusźą i ciałem 

Zostać czystym; a w ludzkie mięszać się obroty 

Tyle tylko, by w domu zażegnać kłopoty; 

W niewolę się niesprzedać; z podłymi w sojusze 
Niewchodzić; fałszem proste niezatruwać dusze; 
Niepochlebiać występkom, z cnót nierobić mary, 

A przed wszystkiem, niezdradzać świętej naszej wiary... 


Takim był i dlatego starość jego otaczano czcią 
i miłością. Wobec jego grobu znikły stronnictwa. 

Mylą się więc ci, co z niego chcieliby zrobić 
człowieka partyi; był to myśliciel w duchu poje- 
dnawczym, który słodyczą umiał nawet najzajadlej- 
szych swoich przeciwników przejednywać. Poeta 
Leopardi nazywał go „kochaną i piękną duszą ;* 
Montani, nielubiący nowatorów. w literaturze, gło- 
sił o Manzonim „że choć nowator, ale duch w nim 
starożytny, prosty, otwarty, spokojny, jak przystoi 
być każdej prawdziwej wielkości.“ 


Nikt jednak bardziej niekochał go jak Giusti. 

Manzoni pisał do niego w r. 1843, nim jeszcze 
z nim zrobił znajomość, te wyrazy: „pewien zacny 
człowiek, chcąc mi zrobić prezent, dał do 
nia wiersze niejakiego Giusti; 
i niewiem, czy więcej mię uradowała bardzo pię- 
kna poezya, czy ta myśl, że Italia nową sławą się 
okryje.* Trzeba wiedzieć, że Manzoni nienawidził 
komplementów, nielubił by mu je gadano, ani sam 
na nie się sadził. Pierwszemu lepszemu wierszo- 
klecie, co się stawił przed nim i prosił o zdanie, 
niewydawał patentu na jeniusz, k to robią nie- 
którzy. Owszem pochwałom mistrza włoskiego to- 
warzyszyła zwykle krytyką bardzo stanowcza. 

„W poezyach tych, które tak lubię i podziwiam — 
dodaje poniżej pisząc do Giustego — jedno mię 
tylko obraża i boli, to owe wycieczki przeciw reli- 
gu, 1 szarpanie różnych osób.“ 

Giusti uniewinniał się w długim liście z tego 
zarzutu, powiadając, że inni na jego karb dopu- 
szczają się tych wybryków. 

V rok potem Giusti przyjechał do Medyolanu; 
poznał się z Manzonim i pokochał go. Tak go o- ` 
pisuje w swych listach: „Jest to bardzo miły i 
grzeczny człowiek, który wie czem jest i co wart, 
ale się z tego nienadyma.* 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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jeszcze tego roku kilkumilionową korzyść dla kra- 
Ju przynieśćby mogło. — Przechodząc wspomnia- 
ne cztery stadia gorzelnictwa, zacieranie czyli przy- 
sposobianie skrobi ze surowych płodów i z cukro- 
wanie jej, fermentacyą czyli przelstoczenie tego cu- 
za pomocą fermentów na alkohol; destylacyą, 
albo wydobycie alkoholu z wyfermentowanej masy, 
i rektyfikacyę, to jest oczyszczenie onego, znajdu- 
jemy, że najpierw usiłowano wydoskonalić rzy- 
rządy służące do destylacyi i rektyfikacyj, — Prze- 
konawszy się jednak, że najlepszy aparat tylko to 
jast w stanie wydobyć, co się w masie, czyli tak 
zwanej robocie duje, skoncentrowano wszel- 
kie usiłowania na wydoskonalenie procesu fermen- 
tacyjnego (do czego się też znacznie przyczyniło 
teraźniejsze opodatkowanie i maj 
że przez ulepszenia tego gorzelni ) mniemając, 
wyżzey ilość prod yy procesu znacznie się pod- 


Balling, wielce zasłużony profesor chemii w Pra- 


I SIĘ przyczynił do objaśnienia tego 
Biat Sane. m przesądy i sekreta ustąpić mu- 
doprowadzo Lecz mimo tego, że fermentacyę 
mais ag do niemal najwyższej doskonałości 
Gia, «u © pozostawało w gorzelnictwie do ży- 
skrobi. ni a płody znacznie więcej zawierały 
bianni 14 według rachunków na alkohol przera- 
dobywano najdoskonalej urządzonej gorzelni wy- 

(DO, & raczej przeistaczano na cukier 73 do 
M procent skrobi reszta zaś pozostawała w od- 
se ach, czyli tak zwanych wywarach, nie przyczy- 

Jac się nic a nic do ich większej wartości jako 
aż y, zatem bez użytku ginęła. Badania chemicz- 
sk mikroskopowe wyjaśniły wnet, jaka to część 

bi usuwa się od przeistaczania na cukier i al- 
ohol. Znaleziońo bowiem, że ziemniak składa się 
s mikroskopowych kuleczek, połączonych ze sobą 
robią; po rozgotowaniu i roztarciu ziemniaka, ta 
skrobia łącząca kuleczki, za pomocą dyastazy sło- 
u, przemienia się w cukier, lecz kuleczki te pozo- 
stają w największej części w całości i nie tknięte; 
mikroskop jednak przekonał, że każda taka kulecz- 
podobna do naszej zwyczajnej cebuli, składa się 

z wielkiej ilości koncetrycznych błonek, pomiędzy 
któremi znajduje się skrobia. — Te tak małe pę- 
cherzyki czyli kuleczki, których gołem okiem tru- 
hee dopatrzeć, przechodziły nieuszkodzone przez 
tarło, lub gnieciuch i przez kadź zaciernią; błon- 
ką osłonięta skrobia nie została zeukrowaną, nie 
Roy też tych kuleczek ani fermentacya, a- 
es. estylacya, a nawet w żołądku bydlęcia, do któ- 

80 się dostały w wywarach, czyli tak z zwaną bra- 

%, nie podległy żadnemu rozkładowi i przeisto- 
czeniu. 

W tych to więc kuleczkach traci się 10 do 20 
procent skrobi, która wydobyta z tych błonek 
i przemieniona za pomocą słodu na cukier, pod- 
Nieść musi wydatek spirytusu o równie tyle pro- 
centów, i powiększyć wartość brahy, jako 
pokarmu bydła. 

M engs wydobycia i zużytkowania tej skro- 

, datuje z najnowszych czasów i jest rzeczywi- 
Ście tak wielkiej doniosłości, że od zaprowadzenia 
tej nowej metody, gorzelnictwo zupełnie nową roz- 
Poczyna erę. 

Starano się roztworzyć te kuleczki różnemi me- 
chanicznemi przyrządami, lecz wszystkie młynki, 
tarła, gnieciuchy okazały się niezdatne do wyko- 
nania tego zadania, jak również zastosowana do 


. ~ 


‘tego śruba Archimedesa, czyli tak zwany kosz 


Wereckiego. Próby z maszyną wynalazku A. Wöl- 
„rsdorfera okazały, że i ten przyrząd był rodza- 
jem młynka i nie dawał lepszego rezultatu. Te 
mikroskopowe kuleczki roztworzyć można tylko 
za pomocą silnej pary, bo przekonano się, że 
kartofle potrzebują ciśnienia pary na 2%, atmo- 
sfer, czyli około 30 funtów na cal kwadratowy, 
zboża zaś i kukurudza 3 atmostery, czyli 38 fun- 
tów, aby wszystką w nich znajdującą się skrobię 
atp, czyli rozłożyć i do zcukrowania przyspo- 
obić. 


Z końcem roku 1871 Hollefreund ustawił na 
Węgrzech pierwszy aparat swej konstrukcyi, który 
Jak najzupełniej odpowiadał celowi. Aparat ten 
przychodzi i pod nazwami Hatscheka, Hubera, któ- 
tzy patent od Hollefreunda nabyli. 

rzy próbach okazało się dowodnie, że nowa 
metoda jest o wiele lepszą od starej, i że wszy- 
stkie gorzelnie będą zmuszone porzucić starą me- 
odę zacierania, przy której tracą 10 do 20 pro- 
cent spirytusu. Aparat ten nazwano technicznie 
»źaciernią Vacuum“, i wiele o nim mówiono i pi- 
Sano, lecz mimo tego, nie każdy wie, jak on dzia- 

i jakie korzyści przynosi. Zdaje mi się więc 
połczebnem w krótkości aparat a właściwie me- 
odę Hollefceunda opisać, bo wszystkie inne apa- 
ratą i metody, o których tu wspomnę i jakie się 
ae a pojawiły, z metody Hollefreunda powstały, 

opiero jego wynalazek dał popęd do wielu in- 
hych wynalazków, i ulepszeń w tym samym celu. 
(Dokończenie nastąpi). 


GE 


podarstwo, przemysł 1 handel. 


y5 Lan cut 18 lipca. 
nia 8go b. m. urządziło tutaj Towarzystwo - 
darczo-rolnicze nainen s bydła Stha 
Šciańskiego i rozdawało nagrody pieniężne, przez Mini- 
Sterstwo rolnictwa za staranną hodowlę wyznaczone. Przy 
sprzyjającej pogodzie i stosownem, a bardzo dogodnem 
urządzeniu w ogrodzie zamkowym hr. Alfreda Potockie- 
8o, przy wielkim napływie ludu wiejskiego z okolic 
ma e — wystawa ta miała niezwykły zewnętrzny 
ini a co do swej wewnętrznej wartości, to za stara- 
Rady ico p. Feliksa Jawornickiego prezesa 
skiego i Za owej i członków komisyi pp. Józefa Michal- 
bowisi iaa Zakliki wypadła świetnie. Nietylko 
„anie, przeważnie z bliższych gmin Łań- 
cuckich wystawili 232 sztuk n; pa Aat zp 
to były to okazy świa Pra: uk pięknego bydła, ale nad- 
okolicy rozwoju chowa - p: pe znacznym w tej 
Podobnie jak w innych DESA, ik niem 

rych jedna najwyższa 60 złr., inne zaś po 50 Rea 
złr. wynosiły, lecz że krów pięknych, a >= e 30 
w cale niepoślednich było wiele, sędziowie b > ga żyj 
żali za stosowne nie ograniczyć się na ró pokuj 
nych i rozdali jeszcze 4 nagrody po 20 złr.. z żre 
przeznaczonej a niewydanej na urządzenie Paa 
Pierwszą nagrodę 60 złr. otrzymał Kasper Dulęba aig 
Ścianin z Soniny, który sam jeden bardzo piękne stad- 
ko własne, z 5 krów i buhaja złożone, na wystawę przy- 
Wiódł, a krowa uwieńczona nagrodą dała naraz 6 kwart 

udoju, przy robionych na miejscu wystawy próbach. 
PA ogóle wystawa ta pokazała, że włościanie w oko- 
sia Łancuta zwracają uwagę na chów bydła i po- 
canal rasy, znać to było na krowach, które przecho- 
dą | raso krów krajowych, krzyżowa nych z holender- 
krajowę carske, chociaż były także krowy czysto 
» ną pozór niepokaźne, ale mleczne, wieś zaś 


Czarna dostarczyła bydła w okolicy tej leśnej rodzime- 


mego, również bardzo mlecznego. | i 

Wystawa ta u każdego przyjaciela ludu  przyje- 
mne pozostawić musiała wrażenie, bo jak z jednej stro- 
ny była ona dowodem zwiększonego rozwoju chowu by- 
dła, tak z drugiej strony stała się dla włościan za- 
chętą i obudziła ufność do tych, 00 0 ich dobru my- 
śląc i radząc, pomocną podąją im rękę. 


Księgosusz. 
Obecnie panuje księgosusz W Korsowie i Markopolu 
Brodzkim i w Tłusteńkiem w powiecie Hu- 
siatyńskim. Z ogólnej liczby 899 sztuk bydła znajdu- 
jącego się w wymienionych miejscowościach , padło 17, 
ubito zaś 121 chorych i 181 podejrzanych 0 zarazę. 


Wiedeń 21 lipca. 


Ile razy od czasu wybuchnięcia katastrofy uka- 
zały się oznaki polepszenia, tyle razy przekonano 
się, że miano do czynienia z pozorami i że sobie 
robiono iluzye, po których sytuacya regularnie co- 
raz bardziej się pogorszyła. Iluzoryczne nadzieje 
opierano najprzód na zawiesz niu statutów banko- 
wych, następnie na zakupnie tutejszych papierów, 
nibyto przedsiębranem przez zagranicznych ka- 
pitalistów i spekulantów, nareszcie na skutecznem 
działaniu Aushilfs-komitetu. Tymczasem, jak 
wiadomo, Bank narodowy, który za to na wielką 
pochwałę zasługuje, zrobił bardzo oględne użycie 
z rozszerzonych swoich atrybucyj, — kapitalistom 
i spekulantom zagranicznym ani się przyśniło ku- 
pować naszych papierów, (wyjąwszy chyba ak- 
cye i obligacye gwarantowanych kolei) i przeciwnie 
nawet pospieszyli oni sprzedać co tylko mieli, 
a teraz nie przestają kontrminować takie akcye 
które jeszcze mają ażio, czyli stoją wyżej nomi- 
nalnej wartości, — a o spodziewanych wielkich 
czynach komitetu pomocniczego ucichło zupełnie. 

A gdyby się przynajmniej było skończyło na 
platonicznych iluzyach i gdyby się było korzy- 
stało z chwilowych promyków polepszenia kursów, 
dla wyprzedania posiadanych jeszcze papierów, 
konsekwencye złudzeń byłyby mniej smutne. dla 
ogółu i dla pojedynczych. Lecz niestety. zrobiono 
wręcz przeciwnie jak należało. Po części sądzono, 
że kursa niżej spadać nie mogą, po części uwie- 
rzono interesowanym argumentacyom gazeciarskim 
i zamiast poprzestać na poniesionej stracie 1 ra- 
tować sprzedażami pozostałą resztę mienia, do- 
kupywano jeszcze papiery bądź w nadziei odprze- 
dania ich drożej, bądź w celu lokowania w nich 
resztek kapitału. Nabywano tedy akcye banków 
niby dobrze stojących, albo baubanków w mnie- 
maniu, że one reprezentują rzeczywistą wartość. 

A zawsze doznano gorzkiego zawodu, gdyż po 
kążdem nibyto polepszeniu, dewaluacya, jakby na- 
brawszy no sił w czasie wypoczynku, „tem 
raźniejsze robi postępy. Bo też inaczej być nie 
może, a zwłaszcza kiedy w pierwszej chwili nie 
miano odwagi użycia heroicznych środków i przez 
to zgniliźnie dano się rozszerzyć, dziś wszelki ra- 
tunek byłby już daremny. 

Przed kilkoma dniami mówiono, że grupa zło- 
żona z kilku wielkich bankierów, kilku wielkich 
instytutów, uważając że większa część papierów 
spadła niżej swej rzeczywistej wartości, ma zamiar 
położyć koniec derucie i przedsięwziąć zakupna na 
znaczną skalę, — co tem byłoby łatwiejszem, że 
na podobną zbawczą operacyę kilka milionów wy- 
starcza. Teraz znów mówią, że tamten projekt u- 
padł, i że kilku mniejszych spekulantów chce za- 
proponować uformowanie konsorcyum, które mia- 
łoby powyższy zamiar zakupywania papierów w 
życie wprowadzić. 

Czyż to nie wychodzi na jedno? Mniejsi speku- 
lanci mogą mieć projekt, ale środków pieniężnych 
nie mają i muszą dla swojej myśli zyskać współ- 
udział wielkich matadorów, którzy dopiero co od- 
stąpili od swojego całkiem podobnego zamiaru. 

A potem, któreż to papiery spadły niżej swojej 
istotnej wartości? Któż tę wartość potrafi ocenić, 
nie wejrzawszy w szczegóły najdrobniejsze rachun- 
ków? Czyż w miarę jak spadają pepiery, nie 
zmniejszają się w olbrzymich proporcyach majątki 
wszystkich instytutów, które nie wyjmując Credit- 
anstaltu i Anglo-banku i tym podobnych, składają 
się z różnych akcyj. Więc trzebaby dopiero znać 
dokładnie co wchodzi w ten Ffektenbesit:. Po- 
wtóre cóż to za naiwna pod każdym względem 
pretensya, żądać od prywatnych bankierów, którzy 
i tak już są obładowani mit Effekten żeby resztę 
swoich kapitałów, aczkolwiek na griinderstwie za- 
robionych, ryzykowali na dalsze nabywanie niepe- 
wnych papierów. 

A do czego „więksi* ochoty nie mają, czego 
mniejsi nie potrafią, tego od publiczności żądać 
nie wolao, ani choćby po najlepszych żniwach 
spodziewać się nje można, bo przecież już teraz 
nie łatwo powrócić utracone zaufanie do przed- 
siębiorstw nie mających realnej podstawy. 


w powiecie 


Przyjechali do Krakowa od 22 do 23go lipca. 


HOTEL pod RÓŻĄ: Aleksander Lachowicz właściciel 
dóbr z Besarabii, X. Jan Warzecha z Limanowy, Ignacy 


Kurs papierów i pieniędzy. 


raków 23 lipca. E 


(Wartość kuponów do 24 lipca). 
Srebro austryackie za 100 złr.. 
Kupony srbr. płatne  » . 
Buble rosyjskie papier. za 100 rub. 
Talary pruskie za 100 tal. . . 
Dukat austryacki 1 sztuka . . 


Napoleondor 1 sztuka . . . 

Oblig. indemn. galic. za 100 złr. 

Ao isty zast. —— » E aj 
5 lo LJ o " » B 
51/,0/ listy Zst.36-1t.pł. sr. : 
e pi „. 36-lt.pt bn. | Zakk $ 
6%, „. „ 18-t.plbn. hirak. 

y » dłużne » " 8 
6, „hipo. „  „ 100zł fS 
3 zakł.kret.wł. „ "100zł, | © 


58; oblig.poż.kol.węg., 1202. 
Losy prem. węg. Za 1 sztukę . 
Ak. B. G.d.H.i P. z 4/,2a 1 szt. 


„ „ hipotecz. z 200°/ 5 «i 
" Kolei Karola Ludwika zł. 210 3 
Lwow.-Czem. m» 

„ „ Warsz.-Wied. za rb. 60 
49, listy zast. Kr. P. 1. ser. 100 
© LJ "”  " " 100 
CY OE 6 SRWEBE 100 
4%. „ likwid. Król. Pol. 100 
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100 


=" 


oprócz ku 


a „, „Wiedeń 22 lipca. 
rA zjednocz. dług pańs. sze 

U » » „ . SreDr. 

Oblig. indemniz. niż. Austr. 
sier 
węgierskie 
alicyjskia 
ukowińskie 
siedmiogr. 


UZAS x Ozwartku 24 Lipca 1875. 


Bielicki sędzia z Warszawy, Bazyli Missin adwokat z 
Bukarestu, Jerzy Kantilli pułkownik z Bessarabii, Kon- 
stanty Romanowski właśc. dóbr z Rosyi, Franciszek 
Ganowicz właśc. dóbr z Kielc, Uliana Dublańska właś. 
dóbr z Rosyi, Konstanty Baresco z żoną właśc. dóbr 
z Mołdawii, Henryk Kohn kupiec z Prus, Jan Nawar- 
ski z żoną właściciel dóbr i dyr. tow. ogn. ze Lwowa- 

HOTEL DREZDEŃSKI: Adam Nencki właśc. dóbr 
z Boczek, Dymitr Maurocordato właściciel dóbr z Ru- 
munii, Józef Ordęga z Paryża, Hilary Podoski właśc. 
dóbr z Ptaszkowa, Marya Ośniadowska z Kongresówki, 
Daniel Lernikcz i Dr Bronisław Heichel z Podola, Wła- 
dysław Szerner z Monachium. 

HOTEL POLLERA: M. Buckhman bankier z Ame- 
ryki, Dymitr Boryński kupiec z Peterburga, Piotr Ka- 
puściński z Warszawy, Antoni Thomar kupiec ze Szlą- 
ska M. Grundwald kupiec z Wiednia, Roman Heidel in- 
żynier z Wrocławia, J. Gutenberger kupiec z Wrocławia, 
S. Gerstel kupiec z Tanowic, Józef Grytzer ze Szląska, 
Ignacy Meintz kupiec z Wiednia, Jan Straka z Galicji, 
S. Arnstyn kupiec z Wiednia, Stanisław Mieczejowski 
z Kongresówki, Antonina Schouppe właśc, dóbr z War- 
szawy, Albert Denenhard kupiec z Berlina, Alfred 
Lyon kupiec z Hamburga. 


Nadesłane). 


Wszystkim chorym przywraca siłę 

i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalescière du Barry z Londynu. 

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revalesciere 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów kie cier- 
pa żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 

oby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
Mowa) pz kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchling, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wsród ciąży, diabetes, melancholig, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i bladaczkę. i 

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 
syła się na żądanie opłatnie. 

P iojsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 AT 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających 1/, funta 1 złr.50 ©., 
1 £. 2 złr. 50 0., 2 funty 4 złr. ©., 5 £ 10 złr., 12 f 20 
złr., 24 f. 36 złr., Biszkopty Revalescióre w puszkach po ? złr. 
50 o. i 4 złr. 50 c. Revaleeciere choco: w tabliczkach i 


roszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
$ w proszkach 
576 filiżanek 


tekarz, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski również we wszy 
» ich miastach u znanych Rana i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze- 
kazem pocztowym. 


ZELL 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesse telegraficzne. 


Berlin 21 lipca. Pomimo zakazu najwyższćj 
rady ewangielickićej aby duchowni tego wyznania 
nie brali udziału w obradach jeneralnój konferen- 
cyi luterskićj nie opuścili oni zgromadzenia, gdyż 
konferencya nie ma występować przeciw duchowień- 


stwu. 

Berlin 22 lipca. Balan wyjeżdża za urlopem 
w końcu lipca, jak tylko przybędzie jego zastępca. 
Jeszcze niema postanowienia co do przyszłego sta- 
nowiska, jakie zajmie jenerał Manteufiel. 

Fulda. W d. 15 sierpnia zapowiadają tu po- 
nownie wielkie zebranie katolików. 

Wersal 21 lipca. Na posiedzeniu zgroma- 
dzenia narodowego Juliusz Favre stawia zapowie- 
dzianą interpelacyę o politykę wewnętrzną rządu. 
Iaterpelant powiada: Kraj chce wiedzieć, dokąd go 
rząd prowadzi. Zarzuca dalej rządowi usuwanie 
republikanów z administracji. Jakie są zapatrywa- 
nia rządu, pyta Favre, ze względu na pretendentów 
legitymistycznych, orleańskich i bonapartystowskich ? 
Książę Broglie odpowiedział: P. Favre nie przyto- 
czył żadnego ważnego faktu. On zaś tyle ma do po- 
wiedzenia, że rząd trwa przy swoim programie 
z 24 maja, mianowicie: ustanie walki stronnictw, 
powaga zgromadzenia narodowego, utrwalenie or- 
ganizacyi władzy. Przed określeniem ostatecznem 
formy rządu musi być stworzona silna podstawa 
władzy. Nie o to chodzi, aby zadowolnić stron- 
nictwo większości; gdyby lewica nie była rozdwo- 
joną, byłoby wówczas podobna JĄ także zadowolnić. 
„Pozwólcie nam wytrwać przy , Programie, który 
musi podzielać każdy uczciwy człowiek : zjednocze- 
nie wszystkich prawych i zachowawczych sił.* Po- 
rządek dzienny wniesiony prze prawicę, a wyraża- 
jący zaufanie zgromadzenia narodowego do we- 
wnętrznej polityki rządu, przyjęty został następnie 
400 geran gaei 28 piet. otrzymał wczoraj 

zyma 21 lipca. Pap. o. o: z 
adres, rz Bt przez 200 sts! mik 
dziękujący mu za opiekę udzie Ag: r a po 
knym. Papież w gorących iaria OE 
oddawcom adresu i udzielił ar ystom błogosła- 


wieństwa. ; jszej radzie mi- 

Madryt 21- lipca. Na wczoraj J s 
nisteryalnej, uchwalono pomiędzy innemi następa- 
:. dymisyonowanie jenerała 


złr. | wspólnego porozumienia. 
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oddanie sąd wojenny komendanta Kartageny; |jak sądzą oporu lewicy, wniosek Ernoula przejdzie 
PE add batalionów wyborowych, mają- a Izbie. poż już do kaz: na 15 członków we- 
cych się składać z oficerów będących do rozporzą- | szło zaledwie 3 członków opozycji. 
dzenia i dowodzonych przez jenerałów; wysłanie| W komisyi wybranej do kwestyi czasu trwania 
wszystkich wojsk z Katalonii do Aragonii dla re- |feryj parlamentarnych zasiada również 2 tylko człon- 
organizacyi i wyówiczenia takowych; utworzenie |ków lewicy. Stronnictwo republikańskie pragnie od- 
dywizyi z 10,000 w Andaluzyi, dla uspokojenia tej|nowienia czynności Ciała prawodawczego zaraz po 
prowincyi ; wykreślenie jenerała Contreras z listy | ustąpieniu wojsk niemieckich z Francyi, kiedy prze- 
jenerałów sztabowych. Prócz tego postanowiła ra- |ciwnie prawica życzy przedłużenia feryj do 3 mie- 
da ministrów ogłosić wszystkie okręty łączące się |sięcy i proponuje odroczenie się do pierwszych dni 
z powstańcami za korsarskie. Jak — sedana i listopada. Lewica zdaje się obawiać, aby przy po- 
Yrerifa i batalion Mendigorria mają być rozwiąza- |mocy wniosku Ernoula, monarchiści nie użyli dłu- 
ne, a zbuntowani oficerowie i żołnierze stawieni|gich feryj na swe agitacye i nie przygotowali za- 
przed sąd wojenny. machu stanu. à 
Honstantynopol 21 lipca. Izmaił pasza Oczyszczenie zajętych przez Niemców departa- 
członek Rady stanu został prefektem Konstantyno- | mentów obudza obawy zbyt żywych oznak zadowo- 
pola; dotychczasowy prefekt Aali pasza mianowa- | lenia, któreby mogły doprowadzić do zajść z woj- 
ny posłem w Paryżu. Hrabia Ludolf wkrótce wy- | skami niemieckiemi. Z tego powodu Doniol pre- 
jeżdża za == fakt departamentu Meurthe i Moselle wydał okól- 
Pera 21 lipca. Jutro Wielki wezyr daje obiad |nik do merów wzywający ich, aby powstrzymywali 
dyplomatyczny, na którym będą obecni kilku am- | ludność od wszelkich manifes ; 
basadorów i wszyscy ministrowie. Chediw odjeżdża| Czytając opisy rzezi dokonanych w Alcoy, przy- 
niewątpliwie zaraz, chociaż miał jeszcze zabawić | chodzą na myśl okropności Komuny paryskiej. 
miesiąc cały. Spór bułgarsko-grecki zakończy się | Zbuntowani robotnicy po trzech dniach oporu zdo- 
zapewne na drodze pojednawczej. byli tam ratusz i poddali wszystkich broniących 
Ateny 21 lipca. Królowa za kilka dni wy-|się w nim najstraszniejszym mękom; a nie tylko 
jeżdża do Krymu. domy podpalano naftą, ale ludzi oblewano tym 
Z płynem, i zapaliwszy ich puszczano, aby w okro- 
Í pnych konali mękach. Pomimo takich strasznych 
Jakiś niemiecki kultur -träger Walker, byly do- [| zbrodni, rząd hiszpański nie czuje się va siłach 
cent skarbowości na uniwersytecie charkowkim za-|użycia surowych środków, i gdy za nadejściem 
bawił się w projekt kupienia od Rosyi ziem pol-|wojska robotoicy złożyli broń, zaniechano wszel- 
skich przez Niemców. Miliardy francuskie miałyby | kich dochodzeń. 
służyć na ten cel, szkoda tylko że pomijając inne Wprawdzie teraz może się stosunki podobne nie 
względy, miliardów tych nie ma już, albowiem po- powtórzą, gdyż rzucają podejrzenie, że radykalny 
chłonęły je wydatki wojskowe. Pi y Margall sam popierał tego rodzaju nadużycia, 
W Poznańskiem wprowadzają język niemiecki|i że z jego nara socyaliści w różnych mia- 
do szkół ludowych. Tylko nauka religii będzie na- | stach powstawali. Nowy gabinet Salmerona rozpo- 
dal wykładaną w polskim języku. Rozporządzenie |czyna swe czynności energicznem wystąpieniem 
to podpisać miał cesarz Wilhelm 9go b.m., a tak| przeciw wszelkim nieporządkom, destytuje urzędni- 
ono zbliżone do rosyjskich przepisów szkolnych, | ków, zaprowadza sądy wojenne na obszerną skalę. 
że niemal możnaby przypuszczać, iż wypływa ze| Nie wiele to zapewne poskutkuje, gdyż rząd nie 
ma powagi w kortezach, a żadnej siły na prowin- 
Prześladowanie katolicyzmu w Niemczech coraz |cyi. Sama nawet surowość zapowiadana dowodzi 
szerzej rozpościera się, a obecnie dzienniki półu- | najczęściej wewnętrznego poczucia słabości. To też 
rzędowe grożą biskupom nie tylko odebraniem pen- | przyjdzie zapewne Hiszpanii doświadczyć terrory- 
syj i karami pieniężnemi, ale nawet zawieszeniem |zmu każdego ze stronnictw walczących. W takim 
służby bożej w kościołach. Arcybiskup Kolonii | stanie rozbicia nie można się dziwić, że Karliści 
zdaje się pragnie użyć ostatniego środka osobiste- |odnoszą zwycięztwa. Nie trzeba jednak śmiałych 
go wpływu na Cesarza, gdyż właśnie donoszą, że|ztąd wyciągać wniosków, bo prawdopodobnie im 
otrzymawszy zezwolenie na audyencyę udał się do | większe terytoryum zająć potrafią, tem mniej bẹ- 
Ems dla przedstawienia stanu i spraw kościoła |dą silni, gdyż posłuszeństwo mas będzie słabło 
katolickiego cesarzowi Wilhelmowi. wraz z oddalaniem się głównych sił. Hiszpanię te - 
Niemcy chciałyby koniecznie znaczną zbudować | raz chyba jaki wielki wódz uporządkowaćby zdo- 
flotę, bo pierwszorzędnemu mocarstwu, mającemu | łał, pokonawszy wszystkich przeciwników i silną 
kierować polityką wszystkich mocarstw nie podo- |dłonią ująwszy ster władzy. 
bna zostawać bez silnej floty. W tym celu w bud- 
żecie na r. 1873 wyznaczone są nadzwyczajne 
kredyta na budowanie i zaopatrzenie okrętów, któ- 
re na rok przyszły jeszcze mają NE powiększone. 
Dotychczasowe jednak próby Prusaków rozwinięcia 
floty nie powodziły się i wątpliwą jest rzeczą, czy] Wersal 22 lipca. Na posiedzeniu Zgromadze- 
teraz lepiej pójdzie. Floty nie tworzą statki wo- | nia narodowego interpeluje Millauds rząd, co do 
jenne, ale ludność zdolna i chętna do morskich |surowego postępowania przeciw dziennikom lyoń- 
wycieczek. Podobne zaś usposobienie wyraża się|skim. Na żądanie ministra spraw wewnętrznych 
rozwojem floty kupieckiej, do którego nie potrze- | Zgromadzenie postanowiło odroczyć tę sprawę na sześć 
ba pomocy rządowej ; tymczasem handel morski miesięcy. Podczas rozpraw uchwalono, iż budowa 
Niemiec nigdy większych nie przybrał rozmiarów. | kościoła Montmartre leży w interesie publicznym. 
Zapowiadają już teraz, że minister Falk nie) ygądryt 22 lipca. Price angielski iuternacyo- 
wniesie w przyszłej sesyi sejmu pruskiego ustaw | nalista dowodzi fregatą powstańczą w Kartagenie. 
ztolszój zapewne więc zwróci on głównie swe| Alikante ogłosiła się za prowincyę niezależną. W 
> la zają „do. Asz e woz i ch, które sez kortezach lewica wniosła wotum nieufaości dla rzą- 
peb ai się w w prawa. e” jad z aie zma) pcz wów że akeg noażaścze 
Uchwalona we Francyi ustawa wojskowa dzieli err 110 A aa arem o0. niosek ten od- 
armię na czynną i terytoryalną. Tak w czasie po- * 
koju jak w czasie wojny armia składać się będzie 
z 18 korpusów, prócz korpusu algierskiego. Odpo- 
wiednio do tego cała Francya ma być podzieloną | 4*/, zjedn. 
na 18 okręgów wojskowych. Armia czynna uzupeł- | oblig. pań w srebrze 73— — Losy z r. 1840 
nia się poborem z całego kraju, a terytoryalna | 102-25 — Akcye banku 978: — — 5 
z okręgu własnego na wzór pruski. Ustawa ta|towe 22250 — Londyn i11:80. — Srebro 109 —, 
przepisuje następnie sposób mobilizacyi także na-| Dukat ——. — Lombardy 18750. — Losy z r. 
śladując sposób pruski. Oprócz jednak odrębnej | 1864 130— — Akcye franko - austr. 71— — 
organizacyi armii czynnej, zawiera ustawa szcze- | Napoleondor 8'90—. — kolei gal. Karola 
gólny przepis, żo korpus nie może długo w jednym | Ludwika 222 — — Akcye i Lwowsko-Czern. 
pozostawać okręgu i w razie mobilizacyi uzupełnia | 132 50 — Akcye kolei północno - wsch. 110—— 
się w tym okręgu w którym przebywa. Jest to|Akcye banku związk. (Vereinsb.) 37-—. — Oblig. 
wieczna we Francyi nieufność do ludu i chęć sta- |indemaiz. gal. 75—. — Akcye banku wiedeń. 
wienia armii na zupełnie wyłącznem stanowisku, | obrotu „132— — Akcye anglo-banku 161-— 
aby ją rząd każdy mógł używać swobodnie według | Akcye kolei rządowej 337:50 — Akcye kolei siedm. 
upodobania. ——. — Akcye kolei Rudolfa ]159—. — Tram- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn* 


Bursa. Wiedeń, dnia 23 lipca, godź. — 
dług państwa banku. 68 25. — Zjeć 


Interpelacya lewicy o politykę wewnętrzną rządu | way: 266" — — Akcye banku budowy 9050.— 
upadła w głosowaniu i zakończyła się przejściem Akcye kolei wschodn. 77— — Akcye banku an- 
do porządku dziennego, wyrażającem zaufanie do | glo-węriersk. 50— — kolei zjedn. 125—. 
rządu. Znaczna większość, jaką gabinet w tym ra- | Losy tureckie 65—. — prem. . 80:70 
zie osiągnąć zdołał wskazuje na poparcie, jakie mu | Akcye kolei Marzi ód 154*50. iyé kolei 
dają ludzie niezdecydowanych opinij i dowodzi, że|ces. Elżbiety 220— — Akcye kolei półn. zach. 


sojusz stronnictw monarchicznych trwa ciągle po-| 205 50 — Akcye franko-węgiersk. 28:—.— luy 
mimo pewnych obaw o odłączenie się bonaparty- | austr. bank. 100 —. — Akcye nowego wiedeńskiego 
stów. Obawy te miały ostatniemi czasy powstać | Towarzystwa Tramway —'—. 

z powodu różnic zapatrywania nad wnioskiem Er-|  Usposobienie giełdy : słabe. 

noula. Rouher ma być nieprzyjazny temu wniosko- 5 3 

wi, radby on bowiem przelać zupełnie na rząd pra- 
wo pociągania do odpowiedzialności, kiedy uzna to 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


j iczne Środki: dy! s: A Ax z: 
ae psa w Walencyi 1 gubernatora Murcyi ; | za stosowne. Pomimo tych sprzeczności i silnego, Antoni KŃłobukowski. 
|żądająj płacą 
ą j | żądają| płacą 
50/, węgierska pożyczka kol. Kolei rządowej fr. a. . . Kolei cesarz. Elżbiety 5%, za Luidory (niemiecki pem 
(po 300 frank.) 120 złr. „ zachod, c. Elżbiety . (s. prask. 100 zbr) | 94 50| 94 —| Bawerony angielskie > > . || 11 25) 11 16 
i »  Pardubickiej . si Emissya z r. 1862 . 3 — Im rosyjskie . . RJ a aar a 
pa ot 1 i Gmer»! „pne [EBRO BBR: 
: „ galicyjskie . . « « » > kaze iedkiej $ nowa f Bt. 500 fr. |110 40/110 1 e= an ee AE peda pe 
Á a» a ` | t 1874 6°/, | SE Setja m 
6 7 gal. zakł. kred. włośc. + WO8. półn-wachod. . „pón. o. Ferd. 1O0złr.m.k. | 92 —| 91 — aty, bowe «i 
A B E losy A „ ks. Rudolfa 200 zł. er. |159 — 158 5 „ 1lOOzłr.w.a. | 87 50| 87 — amen 
5 „ zakł. kredyt. austr. »  AIfóldsko-Fiumańskiej m „ w śrbr.50%, |107 — |106 
5 „ zakładu kredyt. austr. . paka OSA è „ zachodnia czeska za 100 | Lwów 21 lipca. 
zet w 33 ua „ Biedmiogrodzkiej ||, złr. srbr. 100złr. w.a. | 93 —| 92 5 
5 „ Domin. państ. 120 złr. » (Qisańskiej . . . . |410 50209 —|  „ połudn. półn. niem. 5%, Dukat holenderski 5 18 
Pożyczki loteryjne. „ wschodnio-węgierskiej | 78 —| 77 — za 100 złr. w. a. . |79 —| -._| _„ cesarski. . « * * 5 21 
ku 1839 „ austryack. pół. zach 5 50/204 50 50, w srebrze . . (100 —.| yg soj Półimperyał rosyjski . „| 910) 895 
Losy požyoz. 3 Koka gpa » Franciszka Józefa 14 —|9213 —| „gal. Kar. Ludw.300z.wa. | "4. Rubel srebrny rosyjski . 178| 1 68 
BAH » 1860 . Banku i lyrelóerae lego | Ap w srebr. /, m 100. | — —102 50] m; papierowy 1 48| 1 47 
> ” w, ZOSU:> „ anglo-węgierskiego |. YAD 2 : Ar AZ 04 gw. n 
1, losów pios 113 75/1138 25) » PAE ph P ogólnego ||105 —|100 — ` Dn noa po | PRA Listy bv Tow. kr. gal. 3%, 78 75| 78 — 
Lo pew isea | [130 75180 25 Zakładu Kredytowego węg. 112 --|111 — 300złr.(wsr.5%/,z3100) | 74 25| 73 75] * ” Banku hipoteczn. | 12 —| 71 25 
sy pożyczki ki * |81 25] 80 75| Banku franko-austryackiego | 72 —| 71 — Emissya z r. 1867 . | 85 50| 85 — „| go BR a m « | 85 25| 84 50 
„ prem. pożyczki W98- | og —| 25 —|  „ franko-węgierskiego . | 28 50| 28 —| — „ Siedmiogr. 200złr.w.a. 87 — Obligi ini gali "K. ES KA Fe 
„  Comorente . - « * |4g7 —166 —| >» galicyjskiego dlahandlu | „ ks. Rudolfa300złr.w.a. | — —| Akoge kolei z a k b. k. 224 — 222 — 
PE yar ia E i przem. w Krakowie || 96 —| 95 50 w srebr.5%/, za 100zł. | 95 - | 94 — izka Bipotecam gal | | + — 
» pa ugi parowej ! S=|u=| s krajowego galicyjskiego „ północna czeska po300 | poteczn. gal. | — _ —| — — 
„LEKI S | 2 we 'wowie „APE Magt Arpa złr. sr. 50 25] am zzz 
„ księcia Salm 94 —| 23 — „ wiedeńskiego dla obro- Towarz. de Ozi 1005057 
» » "=k36 —| 35 — tu płodów . . . . | 70 —| 68 — za 100 złr. m. k. . |— —|— -|° Warszawa 17 lipca. 
2 > p M ODC M „ galicyjsk. hipotecznego | — —| — —| Austr. Lloyd 100 złr ko | >= 
„ hr. St. Genois . - 25 austryack. związk | y ) . m. k. 3 
ista Bid. s = = b yi . związkow. 88 —| 37 —| Towarz. pragskie przem. żel. | Listy zastawne 1 ser. rub. | 95 05| 94 75 
a a ARPER E | 21 20 — » dla obrotu ogólnego . |130 —|129 złr 90 50] 30 ETE EC | 94 —| 93 70 
> Lara chgr A= Towarzystwa wyrobu cegieł RAGE >| kupon > '— | 387 
s sf jen RĄK sz m] > maszyn. we Lwowie. | — —| — — » nowe z 94 15| 93 85 
n br. Kęglerich .  » |J4 Z| i8 I| .. rektytkacyi spirytusu Waluty. kupon |= | w»: 
S RAE A LC | w Czerniowcach . . bu 13] koś joł: A ELE? PZ » o 
Akcye banku i przem. zg _| A207 tureckie 400 frank. | 65 25| 65 — acz go 2 z GIBT - gg ani + |9= ze s 
aming. Bo OES a , Oii pienameiatoa o e 
i ja (663 —|560 —| Kolei Naddniestrzańskiej o sa ZYGA. . » AREEN 
lugi parow. na u estrzańskiej . | 49 —| 48 —| Napoleondory . - « » : 83925 891) >» » terespolska 11 Aż 
daaa panow riynmada » | 2110 | 2100 | |, Kosycko-Bogamiłakiej |98 —| 84 Gol Fryderyki. „1 1=-1--| 7 2 loda 106 | = 
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liweranci nadworni, Nr. 40/41 Französische Strasse und 
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4 | CZAS z Czwartku 24 Lipca 1878. 


Iowarzystwo muzycne | PRZEWODNIK PO WIEDNIU [ WYSTAWIE Ogloszenie konkursu. 


P I PRTR | LE N. 15510. (1344-2-3) 
w Uarnowie z planem Wiednia i Wystawy, w ozdobnem wydaniu z książeczką notatkową > "an: 
ogłasza konkurs na posadę kapelmistrza pięknie oprawny, sprzedaje po 2 złr. w. a. Celem obsadzenia opróżnionych przy 


a oraz nauczyciela śpiewu i gry na forte- D OR Magistracie Krakowskim: dwóch posad 
M. DWORSKI 


pianie z roczną płacą 600 złr. Obowiąz- Aplikantów z rocznem adjutum po złr. 

kiem kapelmistrza będzie udzielać i e 500 w. a. rozpisuje się niniej - 

iem kapelmistrza bę ać nauki w Krakowie, w Rynku głównym pisuje się niniejszem kon 
(1342-2-) 


18 godzin tygodniowo, tudzież przewodni- kurs trwający do dnia'31 Lipca r. b. 
czyć w próbach, ćwiczeniach, produkcyach Ubiegający się o te posady winni w 
i koncertach towarzystwa muzycznego. — podaniach do Rady miejskićj wystoso- 
Podania zaopatrzone dowodami odpowie- ; E oT AS A, a 
dniego uzdolnienia i dostatecznój znajo- wanych, określić bieg życia i dołączyć 
mości języka polskiego, należy wnieść na metrykę urodzenia oraz Świadectwa z 
ręce dyrekcyi Towarzystwa muzycznego naj- odbytych nauk prawniczych i ze zło- 
dalćj do 15 Sierpnia b. r. (1356-2-3) żonych wszystkich trzech egzaminów 
Z Wydziału Towarzystwa muzycznego teoretycznych. 

w Tarnowie d. 17 Lipca 1873 r. Kandydaci spokrewnieni lub spowi- 
nowaceni z urzędnikami Magistratu kra- 
kowskiego powinni wykazać stopień po= 

krewieństwa lub powinowactwa. 
Zwraca się uwagę kandydatów, że 
z 12 posad konceptowych przy Magi- 
stracie krakowskim usystemizowanych, 
najniższa jest z roczną płacą 800 złr. 
w.a. udotowaną i że urzędnicy tutejsi 

mają prawo do emerytury. 
Z prczydyum Rady micjskićj 
w Krakowie 
dnia 11 Lipca 1878 r. 


EDYKT. 


(1346-1-3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie po- 
daje do wiadomości że przez dobro- 
wolną, w tymże c. k. Sądzie krajowym 
odbyć się mającą lieytacyę wydzier- 
żawione będą na lat 9, mianowicie na 
czas od 24 czerwca 1874 do 23 czerw- 
ca 1888; 

a) należący do fundacyi hr. Stani- 
sława Skarbka dla ubogich i sierót 
folwark dworski w Oparach, w staro- 
stwie Drohobyckiem, powiecie sądowym 
Medeniekim położony, wraz z częścią 
gruntów w przyległości Ropczyce i z 
propinacyą w Oparach i Ropczycach. 

b) należące do tejże fundacyi fol- 
warki dworskie Dołhem „i na Szwyd- 
ce w temże starostwie i w tymże powie- 
cie sądowym położone, wraz z częścią 
gruntów w Ropczycach i z propina- 
cyą w Dołhem. 

Kompleks pod a) wyrażony wydzier- 
żawionym będzie osobno a licytacya 
dzierżawy odbędzie się w niu 44 
sierpnia 1873 o IOgodzinie 
przed południem, kompleks zaś 
powyżej pod b) wyrażony również o- 
sobno, a licytdcya dzierżawy onegoż 
odbędzie się w dniu 42 sierpnia 
4873 o 10 godzinie przed po- 
łudniem. 

Ceną wywołania za każdy z rzeczo- 
nych kompleksów z osobna jest kwota 
| rocznego czynszu dzierżawnego 5000 fl. 

Ofterty mogą być wnoszone ustnie 
lub pisemnie. Offerent winien złożyć 
wadyum przynajmniej w wysokości 200/, 
ofiarowanej ilości rocznego czynszu. 

Bliższe warunki litytacyi, tudzież 
warunki samejże dzierżawy przejrzane 
być mogą w registraturze c. k. Sądu 
krajowego, w biórze administracyi cen- 
tralnej fundacyi hr. Stanisława Skarb- 
ka I u zarządu dóbr Opary. 

Z e. k; Sądu krajowego 

Lwów 5 lipca 1873. 

Krzyżanowski. 


pod Nr. 44. 


— 3.) 


Zakład i produkcya Nasion 


J. Bulsiewicza w Bochni 


poleta 
nasienie RRzepy pastewnćj 
ściernianki (Stoppelriibensamen.) 


Kwarta polskićj miary 1 złr. w. austr. 
(1163-5-15) 


pe krople Dra Bastlera prze- 
oiw cholerze okazały się bardzo sku- 
tecznemi, przeto ośmielam się polecić je 
Szanownćj Publiczności. Jedynie dostać 
ich można u mnie. 
Józef Giolichowski, 

aptekarz pod Gwiazdą w Krakowie 

(1403) przy ul. Floryańskićj. 


Świeżość, piękność i młodość 
nadaje twarzy i powłoce ciała 


CREME-ORIZA 


de NINON de LENWCLOS 
L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów, 
207, ulica St. Honorć w Paryżu, 
i w głównych magazynach Perfum we Fran- 
cji i zagranicą. W Krakowie u p: Jó- 
zefa Trauczyńskiego; we Lwowie u pp. 
Mikolascha i Strzyżowskiego. (1272-1-24) 


nowy system koszul. 


e 
Zaklad Browaru piwnego 
Wego. Władysława Dambskiego 
W WOJNICZU 
szanownych kupców, traktyerników i utrzymujących piwiarnie uwiadamia, iż ż dniem 1 Lipca rozpo- 
czął na zamówienia wszędzie wysyłki majdaskonalszego Marcowėgo piwa dubel- 
towego podług wyrobu słynnego browaru w Klein Schwechat wyprodukowanego i takowe sprzedaje 
O a A ET E AA waoia ski AA 
9 dł / 4 o Mare wo dube ako też o zbliż: 
Nr. 11236. (1377-1-3) sh rama i Z do angielskiego porteru, aęjanjęweii frank i ah bh iatan przesyłki. do 
. stacyl kolei w Bogumiłowi 
Ogłoszenie konkursu t i isa: bezpłatnie się uskuteczniają ; ć : 
„ka a ; a aiia odbiorca o uskutecznionej wysyłce osobnem frankowanem pismem uwiadomionym zo- 
na pro ; ; a ar yu- fataje. 
Gs saładdziako obłąjciny chi z s Lu s Podróżni z naszego zakładu są listami od Administracyi neg? > 
wskim szpitala powszechnym, z płacą ` 
rocznych 1200 złr. i z prawem kwin- ( li I ki l íl T iW Uh ni A 
OR alicyjgkie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń. 
Ubiegający się o tę posadę mają w 2 | , 
terminie do 20 Sierpnia 1873. iśapital akcyjny 2000.000 zir. wa. 
wnieść prośbę do Dyrekcyi Lwowskie- i Li LI 
go szpitala powszechnego bezpośrednio Zabezpieczenie na wypadek 
a gdyby w służbie władzy publicznej z 
zostawali, za pośrednictwem tej wła- Ś | i 
dzy, i w prośbie wykazać uzdolnienie mier C E 
i dotychczasową praktykę lekarską | Przykład: Ojciec liczący 35 lat, płacąc miesięcznie złr. 2 
przyłączyć dokumenta wykazujące: 30 c. zabezpiecza kapitał złr. 1000, który po 
p OWE urodzenia, wiek i stan; Smierci będzie wypłacony pozostałćj rodzinie. 
) aiy a PATEE ArenA Zabezpieczona suma wypłaca się nawet i w tym wypadku 
austryacko - węgierskiej; bez wszelkiego potrącenia, gdy śmierć zabezpieczonego nastapi 
c.) dokładną znajomość języków kra- |Zaraz po zawarciu układu, choćby nawet zapłacono dopiero 
jowych ; pierwszą ratę premii. 
d) zasługi położone w służbie szpi- Wypłata zabezpieczonego kapitału usku- 
c) te pig z którym urzednj | $CZia się również bez potrącenia i w tym 
pug Wydziału Kodigo: i ,|razie, gdy przyczyną śmierci nie była zwy- 
jakim stopniu są  zpokrewnieni| <ła Słabość, lecz cholera lub jaka inna zaraza. 
lub zpowinowaceni. ibyrekcya: we Lwowie, ulica Skarbkowska l. 2 Il.'piętro. 
Z Rady Wydziału krajowego. Godziny urzędowe: 9—1 i 3—7. 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiek. Filia w krakowie, ulica Sławkowska. 
Ks. Krakowskiem. Prospekta na żądanie P. T. Publiczności odsyła się bez- 
We Lwowie dnia 8 lipca 1873. płatnie franko. (1355-1-12) 
z Salsaparyli Oolbert. 
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych, ro- 
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu (syfilitycznych ), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele: Metoda użycia w pol- 
skim języku. i 
Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego, — we Lwowie u p. Piotra Miko- 
lascha, — Skład główny dla Królestwa Polskiego u 
pp. Gallego i L. Spiessa w Warszawie. (1241-25-) 
Młocarnie Lanza do ruchu ręcznego i kierałowego, 
wyrabiane są we fabrykach podpisanego obecnie w 5000 sztukach rocznie 
Sieczkarnie (do sieczki) według najlepićj 
uznanćj konstrukcyi 
dostarczone zostały przez podpisanego w 12,000 sztukach. 
„Wielki ten odbyt daje najlepszy dowód o ogólnem uznaniu tych praktycznych 
machin i o zalecie, którą zyskują u gospodarzy z powodu taniości, trwałego wyko- 
nania i dokładnćj działalności. 
Na zapytania udzielam najchętnićj bliższych objaśnień, a katalog. illustrowany 
przesyłam darmo. (1139-3-6) 
Gdzie jeszcze niema zastępców, chętnie przyjmuję tam rzetelnych ajentów. 
Fabryka machin gospodarczych 
Henryk Lanz w Mannheim. 
A, J” C 
- 4 EK 
KKSPEDYCYA OGLOSZEN 
H i 
aasenstein & Vogler 
è i 
przyjmuje do wszystkich istniejących gazet ogłoszenia, 
nie policza ani porta, avi prowizyi, ale tylko ceny oryginalne, 
udziela stosownie do wysokości zleceń naprzód umówione zmiżki, 
dostarcza na wszelkie umieszczenia, czy takowych żądano lub nie, dowodów. 
oszczędza ogłaszającym wszelkie jakiekolwiek koszta, 
załatwia do zagranicznych gazet staranne tłumaczenia, 
daje na żądanie przedtem najchętnićj kosztorysy: 
rozsyła darmo i opłatnie najnowsze i najstarannićjsze taryfy ogłoszeń, 
poręcza we wszelkich wypadkach najściślejszą tajemnicę. 


i bez wstrzykiwania, © 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez W ósób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowój metody, doświadczonój w 
i niezliczonych wypadkach 


14 
upławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo Za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie 1 
szybko 


ze” Dr. Hartmann, >u 
| członek lekarskiego wydziału, 

wwWiedniu, Stadt, Habsburgergas.3. 

Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 

upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 

upławy, 
osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów it. d. Za- 
chowuje najściślejszą dyskrecyę. Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo- 
wiada odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. 1371-1-25) 


Dzierżawcy 
wiełkich dzienników krajowych i zagranicz- 
nych, m. i.: „Kikeriki* w Wiedniu, „Indć- 
pendance belge“ w Brukseli, „Volkszeitung“ 
w Pradze, „Wespen“ w Berlinie, , Bolond 
Miska* w Peszcie i t. d. 


Jedyni zastępcy 
wielkich pism paryskich i najsłynniejszych ` 
francuskich dzienników wychodzących na 
prowincji. 


Specyalni ajenoi 
wszystkich większych gazet wychodzących 
w Bzwajcaryi, Szwecyi,; Norwegii, Danii 

i Holandyi. 


Biura RE i 
wszędzie równobrzmiącćj firmy : 
w Wiedniu, Wallfschgasse 10, w Pradze, Graben 27, w Buda-Peszoie, V. Dorotheagasse 3, 
w Hamburgu, Lubece, Berlinie, Fraukfuroie n. M., Lipsku, Dreznio, Chemnitz, Halle n. S., Wrocławio, 
Kolonii, Mannheim, Stnttgardzie, Monachium, Norymberdze, Bazylei, Bernie, Chur, Freiburgu, Zari- 
ohu, St. Gallen, moka Lausanne i t. d. 


| AAAA 
Czcionkami Drukarni Leona Passkowskiego. 


HANDEL 
! H. Fritscha 


W KRAKOWIE 
otrzymał transport 


prawdzi hat 
w różnych gatunkach — z tego samego 
źródła, co dawnićj sprowadzał były dom 
handlowy pod firmą: Antoniego Hólzla. 

Szezególnićj zwraca uwagę na jeden 
gatunek herbaty, znaną familijną ipo 
21/, złr. za funt. BĘ 

BB Kupujący naraz 10 funtów je- 
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
funt jako rabat. 

Osoby na prowincyi mieszkające, Ta- 
czą adresować żądania swoje wprost 
do handlu, a herbata w oplombowa- 
nych paczkach, będzie natychmiast ode- 
słana. 

Handel tenże poleca się także z wi- 
nami w różnych gatunkach, tak węgier- 
skich jako też zagranicznych. Szczegól- 
niej wina czerwone, mając znaczne zą- 
pasy od lat kilku z dobrych zbiorów, 
sprzedaje po cenach zniżonych jakoto : 
butelka starego Erlauera 65 c. Vóslau- 
era 80 c. francuskie St. Julien 80 e. 
i 1 fl. Zaś win różnych dostać można 
tak na butelki jako też garnce i 
beczki. (1120. 2.) 


HEMOROIDY są niezawodnym środkiem przeciw eferpieniom 


LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE, |gzyi, utracie głosu, zapaleniu gar- 

bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, ła, zwrzedowaceniu, cuchnącemu 

użycie pigułek ze Scordium oddećhowi, oparzeniu i nabrzmie- 

przez użycie piguże. niu w gębie, spowodowanem przez ciągłe pa= 

. Dra LEBEL w Paryżu, lenie tytoniu lub RT waaie paia- 

s P „|ryuszu. Lekarze zalecają je szczególnićj ka= 

ulica Lafayette, 113. — Cena $ i 4 franki. znodziejom, miówcom | śpiewak osa. 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 

Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w apte- 


Ogłoszenie. 


Podpisany zarząd zamierza oddać 
skład swych wyrobów mącznych pod 
korzystnemi warunkami, o których tak 
w młynie samym jakoteż listownie do- 
wiedzieć się można. Dotyczące oferty 
należy nadesłać najdalćj do 34 
Lipca r. b. 


Larząd Szczepanowiekiego młyna 
parowego 


(1314-2-3) poczta Wojniez. 


utówny skład dla Galiegi! 


Prusse Cafe-Extract de Fine 
Oh agme przewyższający wszystkie do- 
Edge likwory francuskie z fabryki A. C. 
Menkow & Co. Cognac w oryginalnych butekach 
po złr. 3 i5 w a, 

Koniak prawdziwy z fabryki „Alexan- 


dre Matignon & Co., C » A » 
telkach po. złr. 2 e. RR w oryginalnych bu 


Klej biały płynny Ed, Gaudin w Pary- 
żu, jako moi 1 nierównie najlepszy do sklejania 
porcelany, szkła , marmuru, ewa atd. we flako- 
nikach po 25 i 45 cœ, tudzież: 

©liwę, przez użycie i przy najmniejszych czę- 
ściach maszynowych zgęstnieniu nie podlegającćj, 
poleca takową do smarowania wszystkich rolniczych 
i innych maszyn w prawdziwćj i najlepszćj jakości 
i przesyła na wszystkie kierunki. 


0. T. Winckler 


(1159-1-6) we Lwowie. 


CIERPIENIA :SZYI 


CHOROBY 
KRTANI 1 UST 


Cukierki Dethana 


W Paryżu w aptece p. Dethan, Faubourg 
St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. Ji 


ce pana Mikolascha, — w Brodach w aptece p.|Trauezyńskiego pod Koroną w Rynku głó- 
Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- | wnym, — we Lwowie w aptece p. kola- 
wicza. ' (125:-22-) Iseha. (1250-1-) 


Obwieszczenie. 


Na mocy postanowienia cesarskiego z 22go czerwca 1873 raczył J. E. | 


pan Minister rolnictwa wedle resktyptu z 23go czerwca 1873 l. 1205 po- 
dzielić dobra rządowe Galicyjskie na 50 okręgów gospodarczych i przezna- 
czyć dła tych okręgów odrębne c. k. kasy gospodarcze jakoteż inne organa 


percepty* pieniężnej. 


Załącznik objaśnia nazwę okręgów gospodarczych i siedzibę urzędów per- 
cepcyjnych. z 

C.k. kasa gospodarcza w Bolechowie wykonuje oraz czynności kasowe, od- 
noszące się do etatu c. k. Dyrekcyi dla lasów i dóbr Galicyjskich. 

Co się podaje do wiadomości powszechnej z uwagą, że dotychczasowe u- 
rzędy percepcyjne wykonywują swoją czynność tylko do 31 lipca 1873 r. 

Z e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych. 
Bolechów dnia 1 lipca 1873 r. 


Wykaz 


okręgów gospodarczych i urzędów percepcyjnych w obrębie c. k. Dyrekcyi 
dla lasów i dóbr Galieyjskich w Bolechowie. 


c. k. urząd per- 


1. red; | 
p. Okręgi gospodarcze. cepcyjny, uwagi. 
1 Hryniowa (od południa) PNE 
do Hryniowa (od północy) kasa gospodarcza 
7 Jaworniki Kutty, Kosów, Szeszory, Utorop,| W Kutach. 
A z à k Urząd podatkowy 
Jabłonów, Peczeniżyn, Kniazdwór. w. Kołówej. 
"7  |Urząd sprzedaży 
Łanczyn soli w Łanczy- 
nie 
| Urząd sprzedaży 
— Dora — Osław. 
Delatyn ora aw RU Delatynie 
3 Jasien, Niebyłow, Krasna, Rypianka (Zabo. Urząd sprzedaży 
19 ; je) Kadobna soli w Kałuszu. 
20  |Turza, Rachin, Łopieńka, Suchodoł, Mizun spełn. oraz 
do _ |Kalna, Lisowice, Taniawa, Bolechów, Pola- paes ett macae 
ic: w OWI. . K. i 
H RZ d.dóbri las. 
Urząd sprzedaży 


soli w Drohoby- 
czu. 


Urząd. sprzedaży 


Liszna — Tustanowice. 


—— —————— 


32 l > ; 
3 Dobrochostów — Stebnik. soli-w  Stebniku. 
34 Dobromil, Berechy, — Starzawa, Michowa, Urząd sprzedaży 
38 Leszczyny: soli w Lacku. 
5 ` Urząd podatkowy 
Warzyce. 

39 4 Jaśle i Pilznie. 
40 Stary Sącz. Urząd podatkowy 

w Sączu nowym. 
41 : - |Kasa gospodarcza 
42 Muszyna, Tulicz, Snietnica. ż 

w Krynicy, 


43 


44 
do 
50 


TAR Kasa gospodarczą 
Uszew, Niepołomice, Porzyna, Stanisławice, Ni ARE 


Dziewin, Grobla, Bratucice. 


Bolechów dnia 1go Lipca 1873 r. 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


(1235-1-3) 


